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Decydujące dni pod Madrytem 
Wojska narodowe rozpoczęły ofenzywę na wielką skalę 

PRZED BOMBARDOWANIEM 
. BARCELONY. 

BARCELONA, 2.10. Ukazały się 
tu rozlepiane na ulicach ostrzeżenia, 
skierowane do ludności cywilnej, na 
wypadek bombardowania miasta. 
Przypuszczalnie samoloty powstań” 
cze przybędą z Majorki. Przedsię- 
wzięto środki ostrożności na granicy 
w Port Bou, w obawie ataku na tu- 
nel, łączący Hiszpanię z Francją. 

Transport rannych z frontu ara- 
gońskiego w dniach ostatnich wy- 
nosi 500 osób, Świadczy to o prze” 
pełnieniu szpitali w Leridzie, tudzież 
szpitali irontowych. 

Po odwrocie z pod Huesca, mili- 
cje znowu przech do ołensywy. 

DECYDUJĄCA WALKA 
O MADRYT. 

BERLIN, 2.10. Według otrzyma- 
nych tu doniesień, rozpoczęła się już 
decydująca walka o stolicę Hiszpanii. 
Oddziały powstańcze, pod dowódz- 
twem gen. Barela, posuwające się 2° 
południowego wschodu z Ma 
i Toledo, przeszły do oienzywy i do- 
tarły już z miasta Olias del Rey na 
północ od Toledo. Z godziny na $o- 
dzinę liczą się z rozpoczęciem natar* 
cia gen. Mola od północy, któremu, 
jak dotychczas, stoją na przeszko” 
dzie silnie ufortyfikowane pozycje 
wojsk rządowych, znajdujące się 
zresztą pod silnym ogniem artylerii 
powstańczej, wyposażonej w daleko- 
nośne działa, kalibru 10 i 15 cm. 
Rząd madrycki skierował na front Ch 
znaczne posiłki, Siły powstańcze, 
idące na Madryt, liczą około 150 ty* 
sięcy żołnierzy i 100 samolotów. . 

PRZEMÓWIENIE GEN. FRANCO. 
SEWILLA, 2.10. Gen. Franco wy-, 

głosił dłuższe przemówienie, w któ” 
rym rozwinął swój program. Mówca 
wspomniał o projekcie wielkich ro- 
bót publicznych, ponieważ, jak za- 
znaczył, pragnie, by wszyscy Hiszpa* 
nie bez wyjątku mieli pracę. 

GŁÓD NA TERENACH KOMUNY. | 
HENDAYE, 2.10. Z Barcelony do- 

noszą: W dużych ośrodkach Kata- 
lonii zaczyna się dawać we znaki 
brak mięsa, jaj i ziemniaków, ogra- 
niczenia w sprzedaży cukru i mleka, 
drożyzna ryb i owoców. W Walencji 
brak poza tym cukru. ! 

SUKCESY NARODOWCÓW. 
SEWILLA, 2.10. Powstąńcy za- 

jęli Arebatequada. W ręce ich do- 
stały się cztery armaty i samochód 
pancerny. Na odcinku Siguenza od- 
SZ powstańcze opanowały Mura" 

lo. 
Na ironcie Sierra Gredos wojska; 

gen. Mola zajęły fort Luza i Casa 
Vieja. Straty wojsk rządowych są 
rzekomo znaczne, W Andaluzji dwie 
kolumny, które wyruszyły z Kordoby 
i Grenady, wkroczyły do Oliviera. 
Na polu bitwy padło 100 żołnierzy 
rządowych. 

Na ironcie Estramadury powstań- 
cy zdobyli miejscowość sięw 
p" rządowe wynoszą 53 zabi- 
ych. х 

CZERWONO - ZŁOTA FLAGA NA 
BRAMIE AMBASADY PRZY 

WATYKANIE, 
: BERLIN, 2.10. Niemieckie biuro 

iniormacyjne donosi z Rzymu, że na] 
bramie hiszpańskiej ambasady przy 
Watykanie wywieszono dziś czerwo- 
no*złotą flagę, które to barwy zosta- 
ły uznane przez rząd powstańczy w 
ao za narodowe barwy hiszpań- 

e.   

„powstańczych okrętów wojennych, 

Jak wyjaśniają, ilaga została! dą 

wywieszona, po odjeździe dotych- 
czasowego ambasadora do Paryża, 

GŁÓWNA KWATERA. 
BURGOS, 2.10. Gen. Franco po- 

przez Ze: z powstańcami | stanowił zainstalować „gwą główną członków ambasad 

PROTEST LITERATÓW I ARTY- 
STÓW, PORTUGALSKICH, 
LIZBONA, 2.10. Portugalscy pi- 

sarze, malarze i dziennikarze posta- 
nowili wystosować do Ligi Narodów 
notę protestacyjną w związku z nie” 
ludzkim obchodzeniem się z najwy” 
bitniejszymi artystami Hiszpanii i za- 
mordowaniem szeregu artystów przez 
milicję czerwoną. Odezwę tę podpi- 
sali wszyscy najwybitniejsi literaci 
i artyści portugalscy, 

NOWE TRANSPORTY WOJSK. 
TANGER, 2.10. Dzięki czujności 

zagranicznych komunikuje: 

kwaterę w Burgos, w śmachu parla- 

mentu prowincjonalnego. Junta rzą- 

dząca odbywać będzie swe posiedze- 
nia w siedzibie głównej kwatery. 

Główna kwatera gen. Mola pozo- 

  

JEROZOLIMA, 2.10. Oddział woj- 
„ska brytyjskiego, któremu towarzy- 
szyło 2 generałów, osaczony został 
wczoraj wieczorem przez większą 
bandę Arabów na szosie między Acre 
i Safad w północno-wschodniej Pale- 
stynie. Kolumna w składzie 2 plu- 
tomów. żołnierzy szkockich i kilku 
opancerzonych samochodów, doko- 
nywała rekonesansu na szosie, W   staje nadal w la Capitaneria. 

Nr. 270“ 
  

- Golki wojsk analelshich - 
z Arabami 

pewnej chwili posypał się na wojsko 
grad kul z przydrożnych skał, gdzie 
ukryci byli powstańcy arabscy. 
Wojsko odpowiedziało, ostrzeliwując 
napastników z karabinów pa fa 
wych. Na pomoc wezwano samoloty, 
ikótre jednak, z powodu lesistego te- 
renu, nie były: w stanie wykryć na- 
pastników. Po stronie angielskiej nie 
zanotowano żadnych ofiar. Straty 
powstańców są na razie nieustalone. 

  

Chiny na rozdrożu 
Koncentracja wojsk między Szanghajem.a Nankinem 

/TOKIO, 2.10. Ministerstwo spraw 
Kazue 

pełniących straż w cieśninie Gibral-| Kawaszima, dyrektor wydziału spraw 
tarskiej, ułatwiony jest znacznie ruch | Azji wschodniej w M.S.Z., wyjedzie 
statków między. Ceutą a Algeciras, |dziś do Chin, wioząć instrukcje dla 
przewożących do Hiszpanii wojsko i! ambasadora japońskiego w Nankinie 
zapasy amunicji. W obecnej chwilijw sprawie stosunków z Chinami Z 
w Ceucie skoncentrowane jest kilka | powodu jego wyjazdu, przedstawiciel   
tysięcy ludzi, pochodzących z Lara- M.S.Z. Gaimuczo oświadczył dzienni- 
che, którzy mają być przetranspor- karzom: Chiny są na „rozdrożu: mir 
towani w najbliższym czasie na iront pa wybrać, połcżeało: eik <bandzo 
w Hiszpanii, 

NAPRĘŻENIE MIĘDZY 
KATALONIĄ A MADRYTEM, 

, 

* = Wy 
HENDAYE, 2.10. Donoszą tu 2 nik rokowań chirisko-japoūskich. bę- 

Bacelony, że stosunki między Kata" | 
lonią a Madrytem są naprężone. 

odzi o odmowę nadzwyczajnych 
kredytów na cele wojenne, z jaką 
spotkała się delegacja katalońska.' 
Przyczyna tego naprężenia leży jed” | 
nak głębiej: Madryt niechętnie widzi 
wzrost wpływów organizacji anar- 
chistów w Katalonii. 

\   
powažne, miusimy być bandza ostroż" 
ni i poinformować 0 naszych właści: 
wych zamiarach marszałka Czang- 
kai-szeka i gen. Czang-czuna; 8 

dzie zależeć od stanowiska rządu 
chińskiego, 
«SZANGHAJ, 2.10. Żywo omawia* 

na jest tu możliwość blokady: portów 
rzeki Jang-tse przez Japończyków, 
w celu zmuaszenia Chin do przyjęcia 
żądań japońskich. „Zdecydowane stia- 
nowisikio Chin wobec tych-żądań, wy- 
wołało konsternację w. japońskich 

  

projekt nowego centrum 
Niepoważna impreza polityczna 

„ABC“ pisze: 
Od szeregu miesięcy toczą się| 

ciche pentraktacje w sprawie stwo” 
rzenia t. zw. „centmum“ polityczne” 
go. Ma to być t. zw. „stronnictwo 
mieszczańskie", 

Za kulisami ukiry” „Mmieszczan“ 
` мара się dziatacze „Lewiatana“, któ- 
rzy też pragną finansować przyszłą 
partię. . 

Prowodyrami powstającej  onga- 
nizacji są pp. Mierzejewski, Weber i 

„inini. Podobno także p. mec. Boguc- 
ki bardzo interesuje się tą akcją. 

Największą trudnością dlą twór* 
ców. nowego stronnictwa jest usta 
lenie programu i platformy. 
tycznej. 8 

Mamy więc do czynienia z nową 
|prėbą stworzenia nowego centrum. 
Dziś, gdy tyliko jasne, zdecydowane 
poglądy przemawiają do wyobraźni, 
próba stwiorzenia bezpłciowego cen” 
trum miusi zawieść tak, jak przed 
kilkunastu . laty zawiodła próba 
stworzenia Centrum Mieszczańskier 
go przez znanego w swoim czasie 
pos. Rosseta. 

|" Zć.MIESZKOWSKI wino 

Instytut Kultury Wsi 
W Dzienniku Ustaw ukazał się 

dekret Prezydenta R. P. o powoła- | 
niu do = Państwowego Instytutu 

Instytut podlega ministrowi rol- | 
niotwa i stanowić będzie ongan о” | 
radczy i pomocniczy administracji 
rządowej w sprawie ktultury wsi. | 
Prace wykonymwiuje Za- 

rząd, dyrełktor inst radą nad- 
zorcza i stali doradcy. Zarząd skła- 

ków. Dymelktora mianuje -minister 
rolnictwa, tak samo powołuje człon” 
ków zarządu. 

Rada składa sięz prezesa i człon” 
ków, powoływanych na okres 3 lat 
przez ministra rolnietwa. Pozą tem 
w pracach instytutu biorą udział de- 
legaci zainteresowanych mini- 
sterstw. 

Prezes i członkowie rady  insty- 
tutu oraz członkowie zarządu  peł- 

się z dyrektora i dwóch człon- nią swe funkcje bezpłatnie, . 

poli: 

kołach "dyplomatycznych, kitóre bar- | 
51е 0°` 
Szang- 

dzo pesymistycznie zapatruj 
becnie na wynik rokowań. 
haju rośnie w szybkim tempie naprę* 
żenie; Japońscy strzelcy morscy, w 
których posiadaniu znajduje się Honig- 
sze. zbudowali PIC. i zapory z 
drutu kolczastego. 
ucieka. Wszędzie: panuje stan nie- 

udność masowo | 

SZANGHAJ, 2.10. Brytyjskie wła- | 
dze morskie czynią przygotowania 
do ewakuacji angielskich ikobiet i 
dzieci z Hanlkou i innych portów 
Jan-tsetkiang, zaznaczając równo” 
cześnie, że nie ma przyczyn do po- 

płochu. Tutejsze kołaja pońskie oce- 
niają liczbę żołnierzy chińskich, skon 
centrowanych między Szanghajem a 
Nankinem, na 70.000. 

Komuniści francuscy planowali 
‚° . zamach na Lourdes 

BERLIN, 2.10. „Berliner Tage- 
blatt' ogłasza sensacyjną wiadomość, 
iż komuniści francuscy opracować 
mieli plan wysadzenia w powietrze 

I 

PARYŻ, 2.10, „Le Matin' pnzewi- 
dtje, iż Litwinową „czekać ma ry" 
chłe odwołanie", Dziennik pisze, że 
koła dyp!: matyczne w Moskwie za- radcy prywatnego. 
skoczone zostały aresztowaniem Ste- 

dynamitem słynnej, cudownej groty 
' Matki Boskiej w. Loundes. Policja 
, wpaść miała na trop tej występnej 
alkcji i udaremniła zbrodniczy plan 

| komunistów. 

| Litwinow ma ustąpič 
Lukjekiwa, zesłanego na Syberię. 
Rajewski był protegowanym Litwi- 
'nowa, pnzy którym pełnił funkcje do- 
: W. ten sposób 
potwierdziły by się pogłoski o blis* 

fana Rajawskiego, który w swoim kim ustąpieniu komisarza spraw za- 
czasie zastąpił na stanowisku naczel- 
mego © zdalktora „Journal de Moscou' 

"granicznych. Jako kandydatów na 
„miejsce Litwimowa wymieniają: Po- 
'tiomkina, Krestiūskiego i Mikojana, 

Misja Polski w Gdańsku 
OBRADY KOMITETU TRZECH. 

GENEWA, 2.10. Dziś obradował 
Komitet Trzech w sprawach gdań- 
skich, Obecni byli ministrowie spr. 
zagr.: W, Brytanii Eden, Francji Del- 
bos. i Szwecji Sanidler. 

Komitet zdecydował zwrócić się 
dę Rady Ligi Narodów, aby ta po” 
wierzyła Polsce mandat w sprawie 

j wyjaśnienia sytuacji, wytworzonej w 
| Gdańsku na skutek zarządzeń sena- 
Utu W. Miasta oraz w sprawie wyjaś- 
| ZRZEC KC ZZA OKE PODAC PIRACKI 
WYSOKI KOMISARZ ODWOŁANY A 

    + 

P. Lester, W. Komisarz Ligi. Narodów 

w Gdańsku, odwołany został do Genewy. 

4 

nienia stosunku senatu W. Miasta 
do Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów p. Lestera. » : 

W związku z propozycją powie- 
rzenia Polsce tego mandatu, mini- 
strowie Eden, Delbos i Sander pozo- 
stawali w stałym kontakcie z mini- 
strem spr. zagr. Beckiem. 

  

Kronika telegraficzna 
** Przed sądem wojennym w Kownie 

rozpoczął się proces 37 włościan suwal- 

skich, oskarżonych o rozpowszechnianie о- 

dezw, organizowanie tajnych obrad £ opór 
policji w lecie 1935 r, 

** W katastrofie w kopalni węgla w 
„La Boverie“ w Belgji w pobliżu Mons zgi- 
nęło 4 górników, 32 jest rannych, a 12 zo- 

stało odciętych z powodu zawalenia się ko- 

rytarza. Akcja ratunkowa -jest prowadzona 

bez przerwy. * 
** Wezoraj z Edynburga i Glasgowa 

wyruszyły do Londynu dwie partie uczest» 
ników „marszu głodowego”, liczące po kil- 

kuset ludzi, celem zaprotestowania prze- 
ciwko nowym przepisom o pomocy dla bez- 

robotnych. Pochodom tym towarzyszą spe- 
© cjalne ambulanse i kuchnie polowe oraz 

krawcy i szewcy, którzy dokonują po dro* 

dze niezbędnych reperacyj. 

a 
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- Ilihoidooai oytodrnie pornogra(ii! 
na jest gra na najnižszych instynk= | wierającą, „sposoby  wywioływania 

Przed dwoma miesiącami władze 

bezpieczeństwa w Warszawie prze- 
prowadziły rewizję w firmie wydaw- 

niczej „Księgopol“ (Warszawa ul. 

Karmelicka) należącej do Natana 

Dobrzyūskiego, używającego też 

imienia Norbert. W wyniku rewizji 

opieczętowano znaczną ilość rozma” 

itych wydawnictw i obrazków o tre- 
ści pornograficznej. 

Okazuje się jednak, że ta rewizja 

nie zniechęciła pana Norberta vel 

Natana do dalszego uprawiania ko” 

rzystnego widać procederu handlu 

pornograf:ą, bo oto świeżo otrzymu- 

jemy z terenu Małopolski Wschod- 

niej wiadomość, że „Księgopol" roz- 

szechnia tam swoje katalogi, w 

których w dalszym ciągu, obok por" 

nograficznych powieści zaleca wy” 

uzdane obrazki i zabawy oraz książ- 

ki pseudo-naukowe vw rodzaju 

„dzieł” osławionego  Szyller Szkol- 

a. 
Pan Natan „Dobrzyński, RE 

ciel „Księgopolu”, nie może tłuma- 

czyć się, iż nie zna treści wszystkich 

książek, wymienionych w swym ka- 

talogu, skoro przy tytułach zamiesz- 
cza tego rodzaju uwagi jalk: „pikant- 
na”, „arcypikantna”, „znajdują się 

sceny, które dotychczas spotykano 
tylko w literaturze zakazanej”, — a 

więc z całą świadomością prowadzo” 

  

  

Rozbudowa radiostarji na LipóWte 
W. szybkim tempie rozbudowa 

wileńskiej radiostacji nadawczej na 
Lipówce Idobiega końca. Ze wzglę-' 
du na to, że pierwotnie powstałe na 

stacji powstała potrzeba gruntowne- 
go ich remontu, oraz dobudowy. Ro- 
boty budowlane zostały już ukoń* 
czone, co się tyczy strony technicz- 
mej, to w chwili obecnej, wszystkie się jedynie swe wczesnych godzinach |stawia podukcja 

rannych. Nonmalnie więc praca ob-; 
sługi technicznej odbywa się w no- 

maszyny i aparaty, oprócz jednego 
dławika, znajdującego się w Wiar- 
szawie lub w drodze, są już na miej- 
scu i prawie wszystkie są zmonto- 
wane. Pozostaje do wysuszenia i 
zmontowania jeden transformator, 
oraz filtr do oleju. Wszystdłkie prawie 
części aparatury wyprodukowane 
zostały przez Zakłady Techn'czne w 
Warszawie według planów i projek- 
tów Polskiego Radia. Jednocześnie 
Elektrownia Miejską kończy prace 
przy połączeniu swej sieci wysokie - 
go mapięcia (6300 v.) i nowej apara- 
tury zasilającej. Pozostaje do prze- 
róbki rurociąg wodny, co zresztą w 
ciągu paru dni uskutecznione zosta” 
nie przez Wydział Techniczny przy, 
Zarządzie Miejsk'm. Po ukończeniu. 
prac zasadniczych wylkona się jesz- 
cze specjalne ogrodzenie aparatów 
w. m. przez t.zw. siatkę ochronną, 
części maszyn niepotrzebnych. 

Zasadnicze cele rozbudowy  ra* 
diostacji są następujce: 

1. Powiększenie mocy stacji 
przeszło trzykrotnie (zamiast 16 kw. 
w antenie będzie 50). 

2. Przejście na bardziej nowo: 
czesny system modulacji, regulujący 
dość poważnie zniekształcenia au- 
dycji i zaoszczędzający 
elektryczną zużywaną przez stację. | 
Oczywiście różnice w zniekształce” 
miach dadzą się zauważyć tylko na 
odbiornikach o bardzo wysokiej 
wierności odtwarzania. 
no w tym celu 3 nowe sale o łącznej 
powierzchni i kubaturze równej w 

tach, stręczycielstwo bezwstydu. 

Obok wyuzdanych książek pan 

Natan Dobrzyński z  „Księgopolw 
propaguje również 
piękna” fotografie do stereoskopu, 

który — jak zachwala w swym ka- kiej 

talogu — „pozwala nam w całej peł- . jest 

ni rozkoszować się pięknem plasty” zgnilizny moralnej, 
daje ogłupienia ludzi zrobiło sobie staie ki kształtów kobiecych” oraz 

„zaspokojenie głodu piękna i sen: 

sacji“. 
Pan Natan Dobrzyński 

tymże katalogu, w którym zachwal 
najohydniejsze paskudztwa, pozwal 

sobię również umieszczać... żywot 

Świętych Pańskich, a zaraz na na: 
za- stępnej stronie podaje książkę, 

„dla miłośników „Księgopolu” i 

bezczei- 

ność swą posuwa tak daleko, że w 

; Lucypera'* i duchów. 
Czyż trzeba się rozwodzić nad 

jdziałalności takiego 
firm jemu podob- 

nych Wszystko to żeruje na ludz- 

głupocie i ludzkim upodleniu, 
stałym rozsadnik'em zepsucia i 

z deprewacji i 

"| szkodliwością 

źródło dochodu. 

doraźne konfiskaty wydawnictw 

pornograficznych, tu i ówdzie od 

a czasu do czasu dokonywane, jeżeli 

a cię nie zlikwiduje tych, Iktórzy są tej 

y pornografii głównymi  dostarczycie- 
lami. (Kap). 

„Gazeta Polska“ zamieszcza na- 
stępującą wiadomość: 

Jak się dowiadujemy, został o- 

pracowany projekt dekretu Prezy- 

denta Rzeczypospolitej w sprawie 

zmiany ustawy z 1924 r. o powszech- 
nym obowiązku wojskowym. Nowela 

ta ma na celu uzupełnienie ustawy 

przez wprowadzenie przepisów 0 

| W tych wanunkach cóż pomogą!tak. zw. zastępczym powszechnym 

obowiązku wojskowym. 
Według projektu zastępczy po”   wszechiny obowiązek wojskowy miał 

by polegać ma wykonywaniu pracy 

dla celów obrony Państwa oraz dla 
potrzeb gminy, lub gromady. Powo- 

łani do pracy w granicach gminy, 

Smutna statystyka 
Polska wypija 13 milj. litrów spirytusu rocznie 

Według najnowszej statystyki 
nopolów państwowych 'w Polsce analogicznym okre 

in. wykazuje go. Oznacza 

dla celów kon- spirytusu o 10 procent. 
wzrost spożycia m. 
spirytus, którego 
sumpcyjnych sprzedano w _ okresie 

to wzrost spożycia 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 

kwiecień — sierpień rb. 13.341.000 „gorzałka” jest zazwyczaj przedm o- 

mo szereg nowych maszyn i apara* 4 może właśnie nalimierna tr 

tów. 
Należy podkreślić tu wysiłek wy-, Zwań 

zamiana j 

Lipówce budynki, były dość prowi- starych maszyn na nowe nie po”, 

zoryczne w związku z rozszerzeniem c:ągnęła za sobą długotrwałej E 
yło- 

działu technicznego, gdyż 

wy w nadawaniu audycyj, co 
by zresztą w tych wanunikach prac 
rzeczą zupełnie normalną. Przerw F 

lacziki! portea prasowego: „Jak się przed- 
stosunikowo krótkotrwałe 

cy i w godzinach rannych. 
Nowa stacja nadawcza  ulepsz 

więc waruniki odbioru Wilna, natu- 
ralnie przedewszystkiem tam, gdzie 
Wilnu dotychczas było źle słyszane. 
W. związku z tem powiększy się za- 

sięg stacji, jednak nie w takim wiel- 
kim stosunku, jak moc. Przy idealnie 
przewodzącym teren'e — jak np. 

po- 

się w przybliżeniu o 70 
woda morska — zasięg stacji 
większy 

tem spożycia zbiorowego i to naj- 

możemy wyciągnąć ciekawy  wnio- 

sek, że nasi rodacy, pomimo  cięż- 

kich czasów, bezrobocią i wielu in- 

nych kłopotów, wychylają beztirosko 

częściej w „dobrej kompanii” — to 

mo- litrów wobec 12.125.000 litrów w która jest talk organizowana, że jej 

sie roku ubiegłe- | coraz więcej brak i że ludzie zaczy” 

jnają wważać pracę nie za ciężar, jak 

dawn'ej ale za przywilej. 
W. każdym razie cyfry, które są 

| nieraz największą sensacją, w tym 
wypadku doprowadzają do następu- 

jących wniosków: ludność u nas co- 
raz więcej zatruwa się  allkoholem, 

monopol się raduje, że następuje 

wzrost wpływów skarbowych; ale 

jednocześnie ta sama ludność przez 

nadmierne pijaństwo biednieje, tra- 

oska to| o: siły i staje się coraz mniej zdolna 

| sprawia, może odbywa się tu talk | do zasilania wpływów skar 

; „zalewanie robaka"? | Słowem — błędne koło. 

W każdym razie w tych samych” -A drugi wniosek — to fakt, że w 

czasach — jak znowu ściśle stwier" | czasach, gdy `о przyszłych losach 

|dzają cyfry — Polacy coraz mniej; narodów europejskich będzie pnzede 
pracują i produkują. Niedawno pio- wszystkim decydowała ich tężyzna 

y | nier odlewnictwa w Polsce iaż. K. fizyczna i duchowa — „zalewanie 

Gierdzie'ewsiki, zapytany przez re- robaka” lub przepijanie częste w do- 
brej kompanii musi wywołać opłaka- 

, odlewnicza w r. ine dla państwa polskiego skutki. 
1935"? — odpowiedział: . „Os'ągnę- | Tak mówi logika i doświadczenie, 

"ta w żeliwie 110.000 tonn, a w za” |zaczenpnięte z dziejów tych wszyst- 
kresie staliwa 12.500 tonn — czyli o) kich narodów, które w okresie pnze- 

y polowę mniej niž w r. 1929. A obec- |łomowym jak obecny, rozluźniały 

nie w drugiej połowie r. 1936 wskaż” swą zbiorową wolę. w namiętno- 

nik produkcji w odlewnictwie jest | ściach, nałogach, w tępej rezygnacji 

jeszcze mniejszy. Ww innych podsta* | lub leklomyślnej beztnosce. 
wowych „dziedzinach produkcji prze- Jeżeli chcemy budować Polskę 

mysłowej Ag“ kam zej | mocarstwową musimy przeldtem stać 
Wierzbicki na „konferencji w . się mocarzami we własnym * indywi- 

Skarbu dn. 16 września rb. stwier- dualnym i zbiorowym życiu, musimy 
dził, że potencjał zdolności wytwór” np, mniej pić a więcej pracować! 

czej górnictwa i hutnictwa spadł w ъ 

coraz więlksze dozy „monopolki“ — 

  

  
  

proc., przy warumkach zaś normal- ostatnich czasach o 80 procent. — | 

nych, a nawet ciężkich ma Wileń- Przytaczając te fakty, nie będzie Z L l T w Y. 
Ą —н ннн н | | 

szczyźnie  warunkach  teneinowyc 
(les'ste; i pagórkowatej) zasięś po- skutkami pijaństwa. Nie . będziemy 

w mniejszym mówili o przyczynach spadku  pro- 

stopniu, bo zaledwie 50 — 60 proc. | dukcji i wzrostu bezrobocia. Chcemy 

Zależy to zresztą nietylko od terenu 
w danym kieruniku, ale i od siły od- 

Obliczenia te dotyczą t. zw. 
W nocy warunki 

w 
niż 

większy się jeszcze 

bioru. 
zasięgu dziennego. 
odbioru są prawie nieobliczalne, 
każdym razie znacznie lepsze, 
dzień. 

Naogół zwiększenie zasięgu mo" 
że być jeszcze mniejsze, nie należ 
jednak lekceważyć nawet małego 
przyrostu zasięgu, gdyż powierzch- 
nia terytorjum pokrytego przez sta- 

energię cję, a więc w przybliżeniu ilości słu- 
kwadratem za- chaczy wzrasta z 

sięgu. 
Ukończenie rozbudowy nastąpi 

po szeregu prób, które trwać mogą 

Dobuldowa-liczas dłuższy ze względu na brak 
|došwialčczenia z tego typu etacjam 
Lwów jest pierwszą stacją tego ty/ 

przybliżeniu pomieszczeniom zajmo* |'w Europie, Wilno będzie drugą. 

"wanym przez starą instalację. Usu* 
nięto część starych elementów а- 
paratury, zastępując je nowymi, od- 
powiednio większymi, oraz dołączo- | 

  

  Wojska angielskie pr 

pomyślnym wypadku, przy wykony* 

waniu doświadczeń lwowskich, pró”i 

by potrwają 1—2 tygodnie. Nie wy” 
Ikluczonem jednak jest, że trwać mo- 
gą również znacznie dłużej. (e) 

h my tu rozwodzili się nad  zgubnymi 

rolacy niedopuszczani 
na uniwersytety 

litewskie 
Jak donosi „Dzień Polski” z Kow* 

na, Polacy w Kownie mają unemo- 

tu jedynie podkreślić moment. psy” 
chologiczny i moralny, związany z 
tą smulną statystyką, Chcemy m'a- 
nowicie zaznaczyć dlaczego fakt, 

Zastępcza wojskowa służba 
pracy 

którą zamieszkują, wytkionaliby pra- 
;cę bezpłatnie, przyczem posługiwali- 
(by: się zasadniczo własnemi narzę- 
jdziami i żywili na własny koszt. Po' 
| wołani do pracy poza granicami gmi- 
ny, 'w kibėrej mieszkają będą mieli 
prawo do zakwaterowania, wyży- 
wien'a oraz bezpłatnego przejazdu 
z miejsca pracy i z powrotem. 

Zastępczemu powszechnemu obo- 
wiązkowi wiojskowemu ma'ą podle- 
gać wedle projektu: 1) uznani za 
zdolnych do służby w pospolitem 
ruszeniu z bromą, lub bez broni (ka- 
tegorje C lub D), z wyjątkiem osób, 
które przesłużyły czynnie w wojsku 
ponad 5 miesięcy oraz duchownych 
wyznania katolickiego, 2) zwolnieni 
częściowo od służby wojskowej 
(skrócona służba wojskowa), 3) zali- 

czeni do rezerwy jako ponadkontyn- 
gentowi — ad: dnia, w którym ukoń- 

|czyli 25 lat życia. ; 
Osoby, podlegające obowiązkowi 

pracy, mają być powoływane do wy- 

konywania takich robót, do jakich 

są fizycznie zdolne, a w miarę moż- 

ności do takich robót, jakie odpo” 
wiadają ich szczegclnym kwalifika" 
cjom. 

Od obowiązku wykonywanią pra- 
cy mają być zwalniane osoby: 1) nie- 

| zdolne z powodu choroby, lub ułom- 
| ności fizycznej do żadnego rodzaju 

|prac, wykonywanych z tytułu za” 
| stępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego, 2) przebywające poza 
gran'cami Państwa, 
wołanie Ido wykonywania pracy mo 

łoby spowodować istotną szkodę 
dla interesu publicznego, lub dla 
ważnego interesu prywatnego. Zwol- 

| nienie od obowiązku wykonywania 
"pracy może być udzielone tylko na 
j czas trwania okoliczności, uzasad- 
niających to zwolnienie”. 

Obniżenie korony 
czeskiej 

PRAGA, 2.10. Oczekuje się komiu- 
nikatów rządu w sprawie ur о- 
wania czeskosłowackich zagadnień 
monetaninych. Chodzi o przystosowa- 
nie korony do parytetu funta P 

skiego, co rówinoczesne jest z i 
żeniem jej wawtości o około 16 proc. 

Nowości wydawnicze 
Ukazał się z dnuku nowy numer 

43 tygodnika „Prosto z Mostu”. Na 
czele numeru r Zdzisława 

,Bwoncla pt. „Łódź w idniu wybo- 
rów”, referat Kazimierza Mioraw- 
skiego wygłoszony na zjeździe skar” 
gowskim pt. „Skarga a upadek Pol- 

„ski“, wieńsze St. Gębali „Zmierzch“ 
ji „Znamię”, artykuł A. Mikułowskie- 
go na temat literatury amerykań- 
sikiej pt. „Epopeja ironiczna”; po- 
nadto w mumerze rozmowa z Jalu 

  
3) których po” 

potwierdzony cyframi, że w  osiat- 
nich czasach ludność Polski więcej 
pie gorzałki a mniej pracuje — w 
naszych zwłaszcza czasach  przeło- 

y|mowych dla przyszłości narodu — 
może się okazać w dalszych skut- 
kach bardzo groźny. 

To że ludzie w Polsce mniej pra 
cują, nie dowodzi bynajmniej, że nie 
chcą pracować, ale najcześciej zna= 
czy to, że nie mogą znaleźć pracy, 

i, 

żliwiony dostęp na wydział medycz: Kuxkiem przeprowadzona przez A. 

ny uniwersytetu lkowieńskiego. W ' Jesionowskiego z cyklu „Tajemnice 

roku bieżącym na wydzial medycy- | iwėrozoše!“, J. Sreni „Jeszcze O 

ny tego uniwensytetu ztožylo poda-, Maritainie", felieton W. Wasiutyń” 

na o przyjęcie 12 Polaków, jeilnak |skiego pt. „Opowieści makabryczne” 
żaden z nich mie został przyjęty. |i felieton Wił, Frącza „Boroń'; cało” 
Niektórzy z mich.składali podania o ści numeru dopełnia bogaty dział 

przyjęcie juž raz trzeci lub artykułów: na marginesie, przegląd 

czwarty. Również żaden Polak niej prasy, panopticum, recenzje Debra“ 

został przyżęty do nowoutworzonej | czytiski, Jesionowski, Milkułowskki, 

Alkademį: Wieterynarji w Kownie. |Piasecki). 

  

i ich znaczenie 
kredytu, ażeby. chrześcijan  u- 

miezaleźnić od żydów. Pierwsza te- 
go rodzaju instytucja powstała w 
XV i XVI w. W Polsce pierwsze sto” 
warzyszenie .pod nazwą „Bractwo 
miłosierdzia Boga-Rodzicy' powsta- 
ło w 1587 r. w Krakowie. Założytcie- 
lem tego bractwa jak i wielu innych 

Do połowy 16 wieku Kościół za: 
braniał wiernym pobierania procen- 

tów od udzielonych pożyczek. Sta: 

moiwisko Kościoła łatwo zrozumieć 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że ów- 
czesny kredyt miał charakter wy” 

bitnie konsumpcyjny, a więc poży: 
czali luzie, którzy znajdowali się w   beznadziejnych warunkach. 

To stanowisko Kościoła wykorzy: 

stali żydzi, stając się monopolistami 
ma naszym rynku kredytowym i wy- 
|śrubowując odsetki 
|30 proc. i wyżej w stosuniku mie- 
jsięcznym. Ten stan rzeczy uległ 

do wysokości 

był ks. Piotr Skarga Powęski. 
Przykład zachęcił innych i kasy 

bezprocentowe pod różnemi nazwa- 
mi ale o jednym celu i organizacji 

poczęły powstawać w innych mia- 

ważnie 
stach poliskich. Tej inicjatywie prze” | towe 

duchowieństwa stanęły na rzeczy należy doprowadzić do  od- 

Historia Kas Bezprocentowych 
przy parafii św. Aleksandra. Ruch 
ten nie zdążył się jeszcze rozwinąć 
kiedy ma ziemie 
rza wojny światowej, która położyła 
kres zbawczej inicjatywie. 

Obecnie mamy na ziem'ach ma- 
szych trzeci okres budzącej się sa- 
moobrony przeciw inwazi żydo- 
stwa, Powstało już kilkanaście Bez- 
procentowych kas, ale to jest kroplą 
w morzu w porównaniu do potrzeb 

ido stanu posiadania żydów, którzy 
|w samem Wilnie mają 64 bezprocen* 

kasy, a my jedną. Tem stan 

polskie spadła bu- 

zybyły do Palestyny, 

pewnym zmianom na lepsze po 1515 przeszkodzie, fala walki z Kościo* ;wrotnego stosunku, polskich 60 na 

roku, kedy na Soborze Luteran- 
sikim Kościół zniósł zakaz pobiera” 

nia odsetek i, obok żydów, poczęli w uis; jedynie w Małopolsce utrnzyma- 

dzielać pożyczki chrześcijanie, * Ży- ła się mała część bezprocentowych 

wiół żydowski jednak  przewažal, kas, : ` 

był dobrze zorganizowany i Polacy| Następnym okresem  zaintereco- 

mie potrafili rozwinąć swej przedsię- | wania się Polaków temi instytwcjami 

biorczości na tem polu. są lata przedwojenne, Wiówczas po- 

Na tle wyzysku ludności chrze- |wstały w Warszawie przy parafiach 

ścijańskiej przez żydów, powstała | „Chrześcijańskie Kasy Jałmużnicze” 

myśl zakładania stowarzyszeń, któ- mające na celu udzielanie bezzwtot” 

nych zapomóg swoim  parafianom reby udzielały  bezprocentowego 

SĘ : SAR © |oraż klasyczna bezprocentowa kasa 

ne do utraty niepodległości włącz- 

  

Jem i nasze niepowodzenia politycz: | jedną żydowską. 
Do osiągnięcia należnej sieci 

bezprocentowych kas musi sę przy” 

czynić każdy członek narodu po” 

czuwający się do duchowej łączno- 
Ści z nim, a nietylko będącym Pola- 

kiem na podstawie ksiąg ludności, 
Niech każdy: z nas się zastanowi nad 

tym zagadnieniem, jeżeli. dojdzie ido 
wniosku, że to są instytucje po* 

trzebne, niechaj się przyczyni w 

miarę swych sił do ich powa 

 



  

„POŻYTECZNY 
MORAŁ" 

Syjonistyczny „Nasz Przegląd”, a- 

nalizując wyniki wyborów w Łodzi, 

pragnie, jak sam zaznacza, „wycią- 

gnąć z nich morał pożyteczny dla sa- 

nacji, dla opozycji i dla całego bez- 

partyjnego społeczeństwa”, 8 

Jakiž to moral, zapyta pewnie Czy- 
telnik? i 

Morał prosty i bardzo często w o- 

statnich czasach spotykany na _ ła- 

mach prasy żydowskiej. Polega on na 
tym, że Polsce potrzebna jest zgoda 

z.Żydami i że najlepszą drogą pro- 
wadzącą do spokojnego spożywanią 

owoców tej zgody, jest zbliżenie sa- 

nacji z lewicą. 

„Przewrót majowy — pisze „Nasz 

Przegląd" — opierał swe powodzenie 
na tym, że trzonem piłsudczyków 

byli radykałowie mieszczańsko - in- 
teligenccy, którzy połączywszy się w 
swojej walce o władzę z PPS., zwy- 
ciężyli". 

Dalszy bieg wypadków rozdzielił 
jednak obu sprzymierzeńców. Skom- 
plikowało to bardzo politykę Ży: 
dów, którzy musieli mozolić się i la- 

wirować, chcąc poprzeć obie po- 

waśnione z sobą grupy. 

Na dobitek sanacja, widząc zupeł- 
ny upadek w społeczeństwie wply- 

wów swojej „ideologii“, zaczęla osta- 

tnio zapożyczać poszczególne hasła z 
śdeologii narodowej, co nie - po- 
mogło jej w odzyskaniu utraconej 
pozycji, a naruszyło jeszcze bardziej 
podstawy konstrukcji politycznej, 
która, zdaniem „Naszego Przeglądu” 
przyczyniła się do powodzenia zama- 
chu. 

Dlatego też Żydzi radziby zło to 
naprawić i doprowadzić do takiego 
stanu, w jakim znajdował się obóz 
przeciwników ruchu. narodowego 
przed 10 laty. 

„ „Sanacja — pisze „Nasz Prze- 
Eląd“ — nie spelnia juž żadnej pozy: 
tywnej funkcji w społeczeństwie, bo 
nie może nawet odgrywać roli umiar- 
kowanego centrum. Jeśli więc nie 
chce ona wisieć w powietrzu i trzy- 
mać się tylko dzięki inercji obywa- 
teli, powinna powrócić do _ swojej 
pierwotnej roli mieszczańsko - inteli- 
genckiego centrum postępowego”. 

Plan jest bardzo jasny. Front Ludo- 
wy, o którym „Nasz Przegląd” pisze, 
że „już w Polsce potencjalnie istnie- 
je" i z którym Żydzi wiążą duże na- 
dzieje, nie jest, wobec wzrastającego 
nacjonalizmu, siłą wystarczającą. 

Przydałoby się rozszerzenie tego 
frontu i umocnienie całej konstrukcji 
przez „radykalno - postępowe  cen- 
trum“ utworzone z sanacji. 

Wtedy Żydzi poczuliby się pew- 
niejsi, sytuacja polityczna byłaby 
normalniejsza, a ruch narodowy na- 
potkałby bardziej zwartą przeszkodę. 

Ruch ten bowiem bardzo niepokoi 
Żydów. 

Pisząc o nim, „Nasz Przegląd” za- 
pytuje, „w jaki sposób wyobraża so- 
bie Endecja wygranie walki o pań- 
stwo narodowe. Czy uśmiecha się jej 
wojna domowa 4 la Hiszpania, gdzie 
ktokolwiekby zwyciężył, zastanie 
przed sobą kupę gruzów?" 

Organ syjonistyczny wie doskona- 
le, że „Endecja” do wojny domowej 
nie zmierza. Nie zachodzi dla niej, 
zresztą, potrzeba tej wojny, skoro się 
zważy kierunek, w jakim postępuje 
rozwój wewnętrzny naszego narodu. 

(Wojna ta mogłaby być chyba jej 
narzucona i nie inaczej rozumieć na- 
leży zapytanie pisma żydowskiego. 

Jest to ukryta groźba, że gdyby 
, doszło w Polsce do utworzenia rządu 
« narodowego, zostałby on przywitany 
żydo - komunistycznym powstaniem. 
Groźba ta jest skierowana pod adre- 
sem zarówno ruchu narodowego, jaa 
f „całego bezpartyjnego społeczeń- 
stwa”, dla którego „Nasz Przegląd” 
praśnie z ostatnich wypadków wy- 
ciągnąć „pożyteczny morał”, 

| Za „pożyteczny morał" dziękuje- 
my, zaznaczając, że groźba uderza w   

L 

Wrażenia łódzkie 
Il. Ofiarność łódzkiego robotnika.—Skąpstwo bridżowców 

Pisałem już o napięciu walki (w 
znaczeniu nie przenośnym, lecz #- 
zycznym) . między obozem narodo- 
wym w Łodzi a Frontem Ludowym. 
Do tego, co napisałem, dodam jesz- 
cze parę szczegółów. 

Lokale organizacyjne Str. Nar. — i 
odbywane w tych lokalach „odpra- 
wy” — wywoływały wrażenie, że się 
jest w siedzibie dowództw odcinków 
frontu, albo, jeszcze dokładniej, do- 
wództw akcji partyzanckiej. 

Po pierwsze dlatego, że widziało 
się w nich mnóstwo ludzi obandażo- 
wanych, a czasem ludzi okrwawio- 
nych, którym jeszcze opatrunku na- 
łożyć nie zdążono. (Muszę tu zresztą 
stwierdzić — ku zgorszeniu warsza- 
wiaków, dziwiących się opieszałości 
policji — że nigdy z ust tych ludzi 
nie słyszałem ani narzekań, ani wo- 
łań o policyjne represje. Ludzie ci ra- 
czej wstydzili się swych ran i <1zów, 
aniżeli je męczenniczo obnosili. Wsty- 
dzili się w myśl zasady, że „skoro się 
już bijesz, to raczej bij, niż bądź bi- 
ty”. I muszę tu stwierdzić — znowu 
ku zgorszeniu ludzi, siedzących w 
bezpiecznym zaciszu stolicy — że 
opatrunki okrywały w Łodzi nietylko 
narodowe głowy. Że, skoro się już 
bito, to narodowcy raczej bili, niż 
byli bici. Aczkolwiek, co również 
podkreślić należy, narodowcy starali 
się wszczynania niepotrzebnych walk 
i starć unikać). 

Po wtóre, dlatego, że cała techni- 
ka akcji, którą się tam widziało, dzi- 
wnie akcję wojenną przypominała. 
Mówiło się tam nie o czym innym, 
jak o panowaniu nad określonym, za- 
sięg danego lokalu stanowiącym te- 
rytorium. Oczywiście, przede wszyst- 
kim o-ganowaniu propagandowym, — 
o dokładnym wykonaniu codziennej 
roboty rozklejania afiszów, o syste- 
matycznym rozpowszechnianiu ulo- 
tek i „numerków 1 & @. 

Obok tego jednak mówiło się i o 
panowaniu fizycznym: tu a tu sygna- 
lizowano pojawienie się bojówek 
przeciwnika, które usiłują naszej ak- 
cji przeszkadzać; bojówki te trzeba 
zwalczyć i usunąć. Tu a tu konstato- 
wano istnienie trwałych gniazd akcji 
przeciwniczej; gniazda te trzeba na- 
szą akcją osaczyć, wpływ ich sparali- 
żować, ekspansję uniemożliwić. 

Akcja wyborcza nie obracała się 
w próżni, — nie była rzucaniem ulo- 
tek i haseł w bezdenną i niezbadaną 
topiel nieprzerobionej masy ludno- 
ściowej, — ale była systematyczną 
robotą  organizacyjńą, mającą za 
przedmiot określoną ulicę, określo- 
ny blok domów, określony dom, okre- 
ślonego człowieka. 

Chcę zwrócić uwagę na coś inne- 
śo. Zacznę znowu od obrazka, za- 
czerpniętego wprost z życia: 

Teren: Koło Stronnictwa Naro- 
dowego na przedmieściu Koziny. 
Normalne zebranie Koła, Wieczór so- 
botni 29 sierpnia. 

Obecnych z .górą 200 osób, człon- 
ków Koła. Przewaóa mężczyzn, ale 

  

  

nie brak też i xobiet. Przewaga mło- 
dych, ale nie brak też i starych. Lud 
roboczy. Ręce twarde, spracowane, 
czasem pozbawione jednego, lub pa- 
ru palców, poucinanych przez maszy- 
ny. Ubrania poniszczone. Kobiety 
przeważnie w chustkach, mężczyźni 
w dużym odsetku bez kołnierzyków 
i krawatów. Sami robotnicy. Twarze 
zacne, uczciwe, — jest w tych lu- 
dziach jeszcze coś z chłopów (wszak 
robotnik łódzki ze wsi wyszedł!), ale 
jest już i miejski pierwiastek inteli- 
śencji i obycia. 

Nie będę mówił o treści referatu, 
ani o panującym na sali entuzjaźmie 
i zaciętej woli walki i zwycięstwa. 
Ani o sprawności organizacyjnej, uja- 
wnionej w metodycznym  rozdziela- 
niu paczek ulotek między przedsta- 
wicieli poszczególnych obwodów. 
Chodzi mi w tej chwili o coś innego. 

Przed trzema stolikami na sali u- 
stawiły się trzy długie kolejki. Jedna 
— to są ci, co zabierają ulotki i za- 

& 
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łatwiają różne sprawy, związane z 

propagandą w obwodach. Druga — 

to są ci, co składają podpisy pod li- 

stę kandydatów na radnych. (Listy 

Narodowe zgłoszono w Łodzi z dzie- 
sięciu tysiącami prawidłowo złożo- 
nych podpisów). Trzecia — to są ci, 
co płacą składki, Bo właśnie zbliża 
się pierwszy. 
Długa kolejka prostych ludzi, z 

trudem zarabiających na chleb. 
Skarbnik pokrzykuje na nich, aby się 
nie pchali, Oni pokrzykują na skarb- 
nika, aby się śpieszył, bo przed roz- 
poczęciem zebrania załatwić ich nie 
zdąży. 

Płacą, jeżeli się nie mylę, po zło- 
tówce. Każdy trzyma.w ręku mone- 
tę i legitymację. Skarbnik wystawia 
im kwit — i przykłada pieczątkę w 
odpowiedniej rubryce legitymacji, 

"Płacą. Z tych pieniędzy utrzymu- 
ją lokal. Z tych pieniędzy pokrywają 
koszta propagandy. Z tych pieniedzy 
okazują pomoc swoim bezrobotnym, 
posyłają „wałówki* swoim areszto- 
wanym, wypłacają zapomogi ich ro- 
dzinom. 'Z tych pieniędzy *wysyłają 
poważne kwoty do Zarządu Okręgo- 
wego na ogólne koszta organizacyj- 
ne. 

Stronnictwo Narodowe — to nie 
jest zwi-zek „zawodowy“. Robotnik 
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BLUM 
PAINLESS 
DENTISTRY.    

WYRYWANIE ZŁOTYCH ZĘBÓW BEZ BÓLU 
Blum: Mam go! Wyrwałem gol Czy Panu teraz jest lepiej? 
Francuz: Takl Ale dlaczego musiałem tak długo cierpieć i czekać w 

$ przedpokoju? \ 

  

próżnię. Zapóźno bowiem dziś już w 
Polsce na kombinacje a la Hiszpania. 

Nacjonalizm polski jest już zorgani-  bne zamierzenia przeciąć w zarodku. 

zowany, przekształcony w ruch ma- 
sowy i dostatecznie silny, aby podo-   

nie ma z przynależności do Stron- 
nictwa żadnych osobistych korzyści. 
A jednak płacą. Płacą chętnie — i 
płacą punktualnie. 

To było przed rozpoczęciem ze- 
brania. Na zakończenie zebrania 
przewodniczacy oświadczył, że po- 
nieważ są wybory — normalne fun- 
dusze na potrzeby Stronnictwa nie 
wystarczają. Trzeba złożyć składkę 
dodatkową. 

Wyjęto talerz z pod karafki z wo- 
dą na prezydialnym stole. Młoda 
dziewczyna obeszła z tym talerzem 
salę. Nie było bodaj nikogo, ktoby 
nie złożył datku. Byli tacy, co da- 
wali po groszu, ale byli tacy, co dali 
znowu po złotówce. 

Akcja wyborcza obozu narodowe- 
go w Łodzi nie miała wielkich zaso- 
bów pieniężnych. Mimo to robiono 
dużo, — akcja ulotkowa i plakato- 
wa naprzykład budziły podziw prasy 
żydowskiej. Łódzki dziennik żydow- 
ski „Republika“ kilkakrotnie rozpi- 
sywał się o „sugestywności' naro- 
dowej propagandy afiszowej i ulot- 
kowej. 

Akcja nasza z konieczności pro- 
wadzona była tanio. Obchodziła się 
bez płatnych pracowników, już nie 
mówiąc o płatnych bojówkach. Nasze 
plakaty rozklejane były ochotniczo 
przez członków Stronnictwa Nie ku- 
powano ani jednego kieliszka wódki. 
Nikomu za nic w robocie przedwy- 
borczej nie płacono. Niektóre ulot- 
ki drukowane były — za darmo. 

Ale mimo to — koszta akcji wy- 
borczej były znaczne. I na koszta te 
pieniędzy naogół nie zbrakło. 

Nie zbrakło, bo nie zawiodła ofiar- 
ność narodowców. 

Ofiarność groszowo - złotówkowa 
Płacili robotnicy, płaciło drobne 
mieszczaństwo łódzkie, płaciła uboż- 
sza inteligencja. Płaciły i inne o- 
środki Stronnictwa Narodowego, — 
Warszawa, Pomorze i inne, — rów- 
nież z drobnych ofiar swe zasiłki 
składając. 

Fundusze narodowe — to były — 
co się zowie—fundusze ludu. Ž dro- 
bnych ofiar, z trudem zebrane, — 
oszczędnie i oględnie wydawane, 

Fundusz wyborczy narodowy sta- 
nowił jaskrawe przeciwieństwo do 
funduszu PPS. Obfitość pieniędzy 
socjalistycznych rzucała się poprostu 
w oczy. Nie žalowano ich! 

Jak wieść niesie, na akcję wybor- 
czą w Łodzi sypnęli mocno groszem 
niektórzy fabrykanci żydowscy. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego! Skoro 
mogli na PPS. głosować (a że głoso- 
wali, to jest bezsporne), to mogli i na 
PPS. płacić, Czy płacili? Nie byłem 
przy tym, — udowodnić tego nie mo- 
śę. Ale nikt mnie nie przekona, że 
wieść ta nie zawiera w sobie prawdy. 

W każdym razie, jedno jest pew- 
ne. Socjal - komuna miała od obozu 
narodowego pieniędzy nieskończenie 
więcej, Wogóle, jaskrawo się w Ło- 
dzi odwróciły role. Burżuazja (ży- 
dowska) ławą głosowała na PPS., — 
ławą o wiele bardziej zwartą, niż ży- 
dowski lud (który głosował w dużym 
odłamie na partie żydowskie). Bie- 
dota (polska) w znacznej większości 
głosowała na listę narodową. 

Obóz narodowy stoi w Łodzi pracą, 
walką i ofiarnością — polskiego ro- 
botnika. 

O wy, bridżograjcy, polska inteli- 
gencjol Gdybyście widzieli te spra- 
cowane ręce polskiego robotnika, 
rzucające złotówki na pracę obozu 
narodowego! Wy, którzy nic, nigdy 
na żadne cele narodowe nie płacicie, 
lub opędzacie się 50-groszową jał- 
mużną, wymawiając się, że na więcej 
was nie stać! (Sam widziałem w 
Warszawie listę składek na wybory 
w Łodzi, na której grupa zamożnej 
inteligencji, rzekomo narodowej, ze- 
brała w sumie, zbiorowym wysił- 
kiem... dwa złote). 

Jeślibyście kiedyś ginęli pod kula- 
mi czerezwyczajek — to pomyślcie 
nad tym, kto was pożałuje, kto sta- 
nie w waszej obronie? Czy wy ży- 
czliwości narodu polskiego nie po- 
trzebujecie? 

Polska ostanie się i bez was. Osta- 
nie się dzięki woli, dzięki pracy, 
dzięki wysiłkom, dzięki ofiarności, 
dzięki hartowi, — robotnika - naro- 
dowca, chłopa - narodowca, drobne- 
$o mieszczanina - narodowca — i tej 
nielicznej garści inteligencji narod 
wej, która razem z narodową masą 
ludową ponosi ofiary, — pracuje, wal- 
czy, boryka się z przeciwnościami, 
znosi prześladowania — i płaci, 

Tak jest. I płaci. 

JĘDRZEJ GIERTYCH   

PRZEGLĄD PRASY 
ILU ŻYDÓW GŁOSOWAŁO 

NA PPS.? 

„W dzielnicach o znacznym albo 
przeważającym odsetku ludności ży* 
dowskiej otrzymaliśmy niewątpliwie 
część głosów proletariatu żydowskie- 
go i żydowskich pracowników umy- 
słowych'* — pisze p. Niedziałkowski 
w „Robotniku”,powtarzając przy tym 
swą uwagę, że się tych głosów PPS; 
nie wstydzi, Czy jednak p, Niedział- 
kowskiemu nie przyszła do głowy 
myśl, dlaczego owi wyborcy ży 
dowscy głosowali na listę PPS. a nie 
na listę Bundu, będącego żydowskim 
wyrazicielem socjalizmu? Odpowiedź 
na to pytanie znalazłby w prasie ży- 
dowskiej, np. w artykule p. Klein- 
mana, który stwierdza w „Hajncie'”, 
że w miastach pozostały obecnie tyl- 
ko 

„dwa aktywne czynniki: mieszczaństwo 
polskie, które staje się coraz bardziej an- 
tysemickim i endeckim, tudzież polska 
socjalistyczna klasa robotnicza, która w 
swej walce przeciw reakcji musi zwalczać 
antysemityzm, Tertium non datur. Z te- 
$o stanu rzeczy musimy wyciąśnąć jeden 
wniosek: wał ochronny przeciw antysemi- 
tyzmowi w Polsce nie składa się z sana- 
cji, jak usiłowali wmówić niektórzy jej, 

PODEZYCY żydowscy, lecz z socjalizmu 
polskiego”, 

To znaczy, że PPS, uzyskuje popar* 
cie Żydów za pewną określoną usłu- 
śę, jaką im oddaje: za zwalczanie na- 
rodowego ruchu polskiego. Z tego po- 
wodu nie tylko żydowscy robotnicy i 
pracownicy umysłowi, ale także bur- 
żuazja żydowska popiera polskich: 
socjalistów. Przyznaje to m. in. Pier- 
rot w „Naszym Przeglądzie”, pisząc 
ostrożnie: 

„Niemniej uważać można za prawdo+ 
podobne, że nie jeden „burżuj'' fabrykant 
Żyd — głosował na „marksistów”. 

To nie jest prawdopodobne, ale pe* 
wne. „Orędownik* oblicza, że w 
Łodzi głosowało 85 proc. uprawnio- 
nych do głosowania Żydów, czyli 
97.410. Ponieważ na żydowskie li- 
sty padło głosów 49.230, przeto resz- 
tę, .t j. 48.180 uzyskali polscy socja- 
liści. Jeśli do tej liczby doliczymy 
9.156 głosów socjalistów niemiec- 
kich, to otrzymamy tylko 37,849 gło- 
sów polskich, które oddane zostały 
na listę PPS. Równocześnie obóz na-- 
rodowy zdobył 77.912 głosów pol<' 
skich. On więc reprezentuje więk< 
z polskiego społeczeństwa w Ło=* 

zi, 
Skonstatowanie tego faktu mat 

swoje, i to wielkie, znaczenie. 

DWA GŁOSY O NASZEJ 
„PORAŽCE“ 

Syjonistyczny „Nowy Dziennik“ 
traktuje wybory łódzkie pod jednym 
tylko kątem widzenia: czy „ende< 
cja” została pobita? Niestety! P.. 
Schwarzbart musi skonstatować, że 

„endecja iosła jedynie tkliwą: 
porażk A PS alia z da Sw 
dy w Radzę Miejskiej, lecz nie zdołała. 
odebrać jej rządu dusz na bardzo znacz=' 
pay e u społeczeństwa polskiego w” 

Mamy wrażenie, że gdy upłynie: 
jeszcze kilka dni, to żydowscy publi< 
cyści, ochłonąwszy z pierwszych e 
mocyj, zobaczą ową „porażkę ende< 
cji” w całkiem innym świetle. 

P. Niedziałkowski w „Robotniku'! 
formułuje jeszcze raz swój sąd o wy« 
borach. Według niego 

„„fala faszyzmu „robotniczego została 
nie tylko odparta, ale odrzucona wstecz; 
mamy przewagę; nie mniej obóz „na- 
rodowy* pozostał wśród robotników 
łódzkich (nie tylko wśród drobnomiesz- 
sa siłą masową. Tę siłę chcemy 
złamać”. 

Chcemy! Ów pluralis odnosi się za< 
pewne do PPS, komunistów i Żydów, 
W. tej koalicji wolę może i wyraża. 
PPS., ale siłę dwaj inni kontrahenci.. 
Nie zostali oni w niedzielę rozbici. 
Ale walka nie skończona. Zobaczy* 
my się pod Filipi.., 

" . GŁOS Z WILNA 

Z dalekiego Wilna batalia wyboc- 
cza i jej wynik przedstawiają się cał- 
kiem inaczej, niż Ajaksom w żydow- 
skich dziennikach, biorącym udział 
pośredni w walce. „Słowo' wileńskie 
oświadcza wręcz: 

„O porażce endeków nie może być mo. wy. więcej można mówić o ich z ięst- 
wie.Trzeba wziąć pod uwagę,że Łódź jest 
po pierwsze miastem kosmopolitycznym, 
po a — ekstrarobotniczym. Wybory 

z pr: dwóch lat nie są miarodajne. 
Były one wynikiem raczej jakiejś ogólnej 
psychozy, jakiegoś masowego zdenerwo. 
wania, Natomiast zupełnie uzasadnioną, 
słuszną i sprawiedliwą porażkę odniosły 
wszystkie stronnictwa filorządowe. któ- 
rej przyczyna tkwi w zradykalizowaniu i 
roz, zkowaniu wewnętrznymi tarcia 
mi konkurencyjnymi", 

‚ Znowu musimy przyznač Wilnu ras, 
CIĘ,    



Nastepstwa polityczne 

Ažeby uspokoiė opinię publiczną, 
usiłuje rząd francuski rozpowszech- 
nić przeświadczenie, że istotę refor- 
my monetarnej stanowi przystosowa- 
nię wartości franka do wymagań go- 
spodarki światowej, że jej następ- 
stwem będzie ożywienie stosunków 
handlowych między państwami i „po- 
kój gospodarczy” świata. Kto wszak- 
że chce zrozumieć przyczyny tego, 
co się stało, oraz następstwa, ten mu- 
si zacząć od stwierdzenia faktu, że 

mamy do czynienia z dewaluacją, bę 
dącą skutkiem polityki finansowej i 
gospodarczej rządu „frontu ludowe- 

go'. W takiej ocenie położenia są 
zgodne konserwatywny „Temps” i 
komunistyczna „L'Humanitć”. 

Poniechanie dążeń do osiągnięcia 

równowagi budżetowej, esienie 

płac robotniczych i zwiększenie ob- 
ciążeń społecznych oraz zachwianie 
miności, że rząd zdoła utrzymać ład 

i porządek w kraju — oto są bezpo- 

Średnie przyczyny tego, że rząd Blu- 
ma nie a innego wyjšcia, jak de- | 
waluacja. 

Ludzie przewidujący wiedzieli, że 
musi dojść do tego zabiegu; system 

rządów socjalistycznych (rozrzutność 
w skarbie i obciążenie nowymi cięża- 

rami produkcji) zawsze i wszędzie 
kończyła się zniszczeniem stałego 
ieniądza. Musiało do tego dojść we 
rancji. 

Dewaluacja franka uderza w tych 
wszystkich, co posiadają oszczędno- 
ści, oraz w a. co pobierają stałe 
wynagrodzenie. A do tej i tamtej ka- 

tegorii należy znakomita większość 
Francuzów. Dewaluacja franka wy- 
woła tedy niewątpliwie we Francji 

falę głębokiego niezadowolenia sze- 
rokich warstw, a przez to przyczyni 
się do powiększenia zamętu poli- 
tycznego w kraju. 

Dewaluacja mogłaby być zabie- 

fgiem, likwidującym nieład finanso- 
wy, wytworzony przez polityki go- 

spodarczą i finansową rządów „fron- 

tu ludowego”, gdyby została przepro” 

wadzona konsekwentnie,gdyby ją po- 
jęto jako łatwiejszą metodę detlacji, 

ło znaczy, gdyby wynikiem jej było 
osiągnięcie równowagi budżetowej i 

obniżenie kosztów produkcji, a przez 

to cen. Dowiadujemy się jednak, że 
rząd projektuje różne zarządzenia 
(np. ruchoma skala płac, celem przy- 
stosowania ich do wartości pienią- 

dza i cen), które muszą doprowadzić 

do zniweczenia dobrych następstw 
dewaluacji i do wprowadzenia chro- 
nicznego zamętu w stosunkach pie- 
niężnych i gospodarczych. 

: A taki zamęt — jak to juž powie- 
dzieliśmy — prowadzi do zamętu po- 
litycznego. 

P. Blum zawiódł pokładane w nim 
nadzieje, okazał się dyletantem, nie- 
zdolnym do sprawowania rządów w 
wielkim państwie. „Front ludowy” 
nie potrafił zmierzyć się zwycięsko 
z rzeczywistością; to też rozkłada się 
wewnętrznie i niedaleką jest chwila, 
gdy między należącymi doń stron- 
nictwami dojdzie do jawnych niepo- 
rozumień. Dochodzą nas już wiado- 

mości o tym, że część radykałów | 

społecznych zaczyna się buntować, 
że w łonie tej „burżuazyjnej” grupy 
szerzą się obawy przed następstwa- 
mi społecznymi i politycznymi złej 

polityki gospodarczej i finansowej 
rządu obecnego. 

Jasnowidze polityczni we Francji 
przepowiadali kryzys rządowy na li- 
stopad. Zabieg dewaluacyjny praw- 
dopodobnie przyśpieszy przesilenie. 
Kto wie nawet, czy nie doprowadzi 
do głębokich przeobrażeń w życiu i 
ustroju Francji. 

Rzeczą o wiele trudniejszą jest o- 
cena następstw dewaluacji franka 
na terenie międzynarodowym. Na- 
stępstwa te zależeć bowiem będą 
nie tylko od rozwoju stosunków we- 
wnętrznych we Francji, lecz także 
od polityki innych państw. Widzimy 
już, że dewaluacja franka ma lub bę- 
dzie miała wpływ na politykę mone- 
tarną państw, które trzymały się wy- 
trwale waluty opartej na złocie. Nie 
możemy nic powiedzieć o tym, jaką 
będzie polityka Stanów Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii, które na 
razie zobowiązały się tylko nie sto- 
sować żadnych „represyj'” wobec te- 
go, co zrobiono we Francji, lecz za- 

chowały sobie wolną rękę na przy- 
| szłość. 

Na terenie międzynarodowym mo- 
że dewaluacja franka wywołać pew- 
ne uspokojenie, oraz wprowadzić pe- 
wne ułatwienia w wymianie gosp.- 
darczej. Nikt nas wszakże jeszcze nie 
przekonał, że porozumienie monetar- 
ne między wielkimi państwami wpły- 
nie w sposób decydujący na przeła- 
manie kryzysu światowego i odro- 
dzenie zahamowanej dziś wymiany 
międzynarodowej, т 

Trzebaby doskonale znać całą 
mechanikę współczesnego życia go- 
spodarczego i wszystkie czynniki 
oddziaływujące na to życie, oraz mo- 
tywy różnych działań politycznych, 
by móc ocenić następstwa dewalua- 
cji franka w dziedzinie polityki mię- 
dzynarodowej. Powstrzymujemy się 
tedy od tego, ograniczając się do rze- 
czy o wiele łatwiejszej — do przewi- 
dywań dotyczących następstw dewa- 
luacji w wewnętrznym życiu poli- 
tycznym Francji.   

WODA GORZKA MORSZYŃSKA i sól krystaliczna lub proszkowana — zna- 
komite środki w nawykowem zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt. 

  

Wojsko kupuje zboże od rolników 
Dn. 23 sierpnia rb. odbyła się w 

Pomorskiej Izbie Rolniczej wspólna 
narada przedstawicieli szefostwa in- 
tendentury wojskowej z organizacja- 

mi rolniczymi w sprawie bezpośred - 
nich zakupów żyta i owsa od rolni - 
ków dla wojska. W wyniku konfe - 
rencji uwzględniono wiele kwestyj, 
wyjaśniających technikę zakupów о- 
raz ustalono metody współdziałania. 
Intendentura kupować będzie zboże 
wprost od rolników do magazynów 
w Toruniu i Bydgoszczy, a owies dla 
bddziałów w Starogardzie, Chełm-+ 
nie i Grudziądzu. Za dostawców bez- 

pośrednich uznano oprócz rolników 
również spółdzielnie rolniczo - hand- 
lowe oraz zrzeszenia rolnicze. 

Żydzi na Pomorzu jeszcze przed 
kilku laty byli cisi, skromni, a prze- 
de wszystkim nieliczni — obecnie na- 

bierają coraz większego tupetu, pcha 

ją się do polskich organizacyj, chcą 

zabierać głos we wszystkich spra - 

wach publicznych i nawet decydo - 
wać — są coraz pewniejsi siebie i 

coraz bezczelniejsi. 
Charakterystyczne jest, że Żydzi 

cisną się do sfer wojskowych. Przy - 

kładem tego była uroczystość „po - 
święcenia” sztandaru żydowskich 

Toruń, we wrześniu. 
kombatantów w Bydgoszczy, o któ- 
rej pisano w „Gazecie Warszawskiej” 
z dn. 25 października 1934 r. Nr. 320 
w artykule: „Orzeł Biały i... świazda 
Salomona". 
W uroczystościach brała udział or- 

kiestra wojskowa... 
Rodzicami „chrzestnymi sztandaru 

byli między innymi: p. Brombergero- 
wa ; dr. Czajkowski, prezes Związku 
Legionistów, p. Lipszycowa i p. kpt. 
intendentury Kalita — prezes Związ 
ku Strzeleckiego. 

Na Pomorze cisną się z innych 
dzielnic Żydzi kupcy, rzemieślnicy, 
komiwojażerowie. 
Możnaby myśleć, że ci nowi 

Żydzi wywiązują się lepiej ze swoich 
czynności, niż rodowici pomorzanie, 
ale z wyroków sądowych wynika, że 

tak nię jest. 
Nic dziwnego, że zasłużony 

polski oficer zdaje sobie sprawę z 

niebezpieczeństwa zalewu żydowskie 

go i w prostych żołnierskich słowach 
ostrzega przed nim, mówiąc: 

„Obowiązkiem naszym jest kupo - 
wać tylko w składach polskich, a nie 
żydowskich”, 

POMORŻANIN. 

Ceny zboża w kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 211X do 

21.1X 1936 r. według obliczenia biura 

Giełdy Zbożowo - Towarowej w War- 

szawie, 
Ceny rozumieją się za 100 kg. w zło- 

tych. 
GIEŁDY KRAJOWE 

Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Warszawa 24,35 1664 2235 15,71 

Gdańsk 24,37% 17.50 23.56 15,56 

Poznań 24,21 16.79 21.75 14,67 

Bydgoszcz 23,62% 17,16 21,75 15,04 

Łódź 2541 16,43 20,00 16,00 

Lublin 23.00 15.16 18.75 1443 

Równe 20,66 14,05 18,40 12,36 

Wilno 22.40 1557 — 1433 

Katowice 24,58 17.224 — 15.873 

Kraków 2381 1613 — — 14,90% 

Lwów 22.274 1563 — 13,11 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen, Żyto Jęczm, Owies 

Berlin 4642 3424 — — 

Hamburg 2610 1548  — 1368 
Praga 35,04 27,36 27,94 25,19 

Brno 36,15 28,46 28,82 25,41 

Wiedeń 33.874 2643 3146 25.00 

Liverpool 2322 — = 1930 

Chicago 23,20 17,48 31,81 16.80 

Buenos Aires 19,03 — — — 

Opinia dr. Schachta 
BERLIN (PAT). Po ogloszeniu dekla- 

racji o stanowisku rządu Rzeszy wobec 

dewaluacji, dr. Schacht przyjął przed- 

stawicieli prasy zagranicznej. 

Minister oświadczył, że „jądro spra - 

wy polega na fakcie, iż układ trzech nie 
stanowi żadnego kroku w kierunku fak- 

tycznęj stabilizacji walutowej na świe- 

cie, O ile w dalszym rozwoju sytuacji 

nie nastąpią nowe, uzupełniające ukła- 

dy, minister nie widzi żadnych korzyś- 
ci międzynarodowych w wyniku obec- 
nych zmian. Przeciwnie, przewiduje on 
zwyżkę cen w państwach i zwiększenie 
się niepokoju gospodarczego w świecie. 

Dziś prawie wszyscy odeszli od stan- 

dartu złota. Złamano właściwie milczą- 

cy układ i zamiast stabilizacji nastąpił 
rozgardiasz, Jest to czyn wręcz niemo - 

ralny. 
Niemcy gotowe są wziąć udział we 

wszelkich rozmowach  międzynarodo - 
wych, zmierzających do: 1) międzyna - 

rodowej stabilizacji walut, 2) do znie - 

sienia wszelkich ograniczeń dewizo - 
wych. 3) do zwiększenia kredytu mię - 
dzynarodowego i stworzenia warunków 

do bardziej ożywionego handlu między 

narodami. 
| Sytuacja handlu międzynarodowego 

jest dzisiaj wręcz rozpaczliwa. Wynosi 

on zaledwie jedną trzecią dawnych o- 

brotów światowych. Nigdzie nie widać 
polepszenia, Wysuwa się natomiast co- 

raz bardziej nagląca konieczność ukła- 

du międzynarodowego celem polepsze - 
nia bytu ludności. 

To, co się stało, nie jest postępem na 

tej drodze, Nie chcemy kroku tego by- 

najmniej krytykować, gdyż każde pań - 

stwo w ramach swoich konieczności wy 

dawać może odpowiednie zarządzenia. 

Nie widzimy jednak, by z tych ostatnich 

zarządzeń wynikały jakiekolwiek  ko- 

rzyšci“, 

Wzrost eksportu ow'et 

W ciągu pierwszych sześciu miesięcy 

bieżącego roku wywieziono z Polski 

5.528 sztuk owiec. Natomiast w ciągu 

całego roku 1935 wywieziono z Polski 

3.040 sztuk, 

Ustawotawstwo 
gospodarcze 

W Nr. 75 Dziennika Ustaw R. P. uka- 

zał się m. in. dekret Prezydenta Rzpli- 

tej o państwowym gospodarstwie leś - 

nym; oraz w sprawie deponowania w 

Banku Polskim sum, przeznaczonych na 

wypłatę odsetek i kapitałów z tytułu za 

granicznych zobowiązań Skarbu Pań - 

stwa, banków państwowych, przedsię -. 

biorstw i funduszów państwowych oraz 

związków samorządu terytorialnego. — 

Ponadto opublikowane zostało rozpo - 

rządzenie min. Skarbu, wydane w poro- 

zumieniu z min. Przemysłu i Handlu w 

sprawie ustalenia warunków wywozu 

drogą morską spirytusu i napojów, wy** 

robionych ze spirytusu. 

Spadek wywozu koni 
W pierwszym półroczu 1936 roku 

wywieziono z Polski 6.762 sztuk koni, 

podczas gdy w tym okresie czasu roku 

1935 — 7.870 sztuk.   
a 
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XIL LIST Z PODRÓŻY 

Tak więc nacisk policyjny — bez- 

pośredni i pośredni — istnieje tu, jest 

bezwzględny, brutalny i skuteczny. Ale 

stosowany jest zręcznie i dyskretnie, 

tak, że przeciętny, politycznie nie po- 

dejrzany obywatel jest od dokuczliwoś- 

ci systemu policyjnego zupełnie wolny. 

Jest to chyba jedyna dyktatura, która 

potrafiła zapewnić sobie całkowitą wła 

dzę nad krajem i ludnością, a jednocześ- 

nie uniknęła stania się państwem po- 

licyjnym. Bo dokuczliwy nacisk policyj- 

ny czuje się nawet w faszystowskich 

Włoszech, nie mówiąc o innych dykta- 

turach, nie opartych o wielką ideę i 

ruch, a mających charakter bardziej 

osobisty. ) 
Czy dużo jęst w Niemczech ludzi, 

usposobionych opozycyjnie? Z pewnoś- 

cią stanowią oni tylko mniejszość i to   mniejszość niezbyt wielką, — ale ist- 

mieją i można ich zauważyć, Przypad - 

kowo natknąłem się na kilku takich 

ludzi. Jeden robotnik w średnim wieku, 

inteligentny i wiele umiejący powie - 

dzieć o stosunkach gospodarczych w 

Niemczech, o stanie sprawy bezrobocia 

1 % @., zaprezentowal się w rozmowie, ja 

ko socjal - demokrata i zacięty wrėg 

reżimu. Mówił śmiało, widocznie mając 

zaufanie do cudzoziemca. Nagle jednak 

zreflektował się i uciął: „Zresztą nie bę 

dę panu nic mówić! Ja pana nie znam. 

In Warschau gibt es ja doch auch Na- 

zis”. Rozmowa — nie przeze mnie, lecz 

przez niego zaczęta, na tym się skoń - 

czyła. 
Drugi, również robotnik, niezbyt roz- 

garnięty, choć robiący wrażenie pocz 

ciwca, już nie młody, odniósł się do 

mnie z wylewną serdecznością, bo mu 

się pomieszała Polska z Rosją i myślał, 

że jestem bolszewik. Gdy go wyprowa- 

dziłem z błędu, stał się mniej rozmowny. 

Poprzednio sporo narzekał na stosunki 

aprowizacyjne. 

Trzeci, młody inteligent, może 25-let- 

ni, zaprezentował się jako człowiek bez 

partyjny —, lecz do hitleryzmu popro - 

stu zionął nienawiścią. Myślałem nawet, 

że może ma przymieszkę krwi żydow - 

skiej, mam jednak podstawę do tego, 

by uważać to za niemożliwe. Opowia 

dał o brutalności i okrucieństwach po- 

licji politycznej, o denuncjatorstwie, O 

rugach partyjnych, o nowych dygnita - 

rzach w administracji, na stanowiskach 

burmistrzów i t. p. — którzy są „głupi 

aż do nieprawdopodobieństwa” i którzy 

zawdzięczają swe kariery temu tylko, 

że są „Pg“ (Parteigenossen). Wszystko 

to było niewątpliwie wysoce przesadzo- 

ne i przejaskrawione, ale tym niemniej 

bardzo charakterystyczne. 

Wszystkie te trzy rozmowy, przez to 

ciekawe i pouczające, że przypadkowe, 

a więc będące na gorąco przyłapaną 

próbką nastrojów, zrobiły na mnie wra- 

żenie, że nastroje opozycyjne w pew - 

nych  odłamach ludności fermentują 

(oczywiście — tylko w pewnych odła- 

mach; rozmów, świadczących o nastroju 

entuzjazmu dlą reżimu, miałem nie - 

skończenie więcej!). 

Mimo to, rozmowy te nie zrobiły na 

mnie wrażenia siły opozycyjnej. Nie 

było w nich pierwiastka pozytywnego, 

— jakiegoś programu, jakichś dążeń i 

celów politycznych, jakiegoś wskazywa- 

nia dróg wyjścia. Była to krytyka, — 

czasami oparta na podstawach rzeczo- 

wych, częściej polegająca na „szukaniu 

dziur w całym”. Poprostu — byli to 

dawni opozycjoniści, którzy dziś utraci- 

li swe ramy organizacyjne, swą prasę i 

t. d. i pozostawieni są sami sobie, ale 

mimo to — opozycjonistami byč nie   
| przestali, Swą postawę zaznaczają w 

sposób najłatwiejszy: w krytyce. 

Na ślad zorganizowanej działalności 

opozycyjnej: ulotki, napisy na murach, 

szerzenie się jakichś pozytywnych ha - 

seł opozycyjnej propagandy, natknąć się 

nie miałem sposobności. Jak się też do- 

wiedziałem skądinąd, działalności takiej 

prawie w Niemczech nie ma. Rola ja- 

czejek komunistycznych, tu i ówdzie u- 

siłujących działać jest zupełnie znikoma, 

Opozycja w Niemczech — to są ludzie, 

ale to nie jest organizacja. 

Czy tak będzie zawsze? Oczywiście, 

gdyby się w Niemczech zmieniły na- 

stroje, t. į. gdyby ludzie niezadowoleni 

urośli w siłę liczebną, organizacja mogła 

by się łatwo w masach tych ludzi wy- 

tworzyć. Aczkolwiek nawet wówczas 

mogłoby to nie osłabić reżimu; władza 

tak mocna nie załamuje się, nawet śdy 

jest niepopularna. Mogłaby się załamać, 

gdyby ją coś rozsadziło od wewnątrz 

(jakaś fronda w grupie rządzącej na 

wzór sprawy Roehma lub t. p.), albo w 

okolicznościach wyjątkowych, takich 

jak warunki wojenne. W przeciwnym 

wypadku — hitleryzm trwać będzie nie 

rok'i nie dziesięć lat, ale stanie się punk 

tem wyjścia nowego historycznego roz- 

woju Niemiec, mającego charakter 

trwały.   (D. c. в)   

Nigdzie nie widać polepszenia 
o dewaluacji franka 

Na zakończenie minister podkreślił 
raz jeszcze gotowość Niemiec do współ- 
pracy w osiągnięciu wymienionych po- 
wyżej celów. 
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' DEWIZY 
Berlin (sprzedaž 212.78, kupno 211.94); 

Bruksela 89.85 (sprzedaž 90.03, kupno 
89,67); Gdańsk 100.00 (sprzedaż 100.20 
kupno 99.80); Kopenhaga 117.35 (sprze + 
daž 117.64, kupno 117.06); Helsingfors 
(sprzedaż 11.62, kupno 11.56); Lond: 
26.28 (sprzedaż 26.35, kupno 26.21); No- 
wy Jork 5,31 przyda 532 i jedną 
czwarta, kupno 5.29 i trzy czwarte); No- 
wy Jork (kabel) 5.31 i. jedna czwarta 
(sprzedaż 5.32 i pół, kupno 5.30); Oslo 
132,05 (sprzedaż 132.38, kupno 131.72); 
Sztokholm 135.55 (sprzedaż 135.88, kup 
no 135.22); Wiedeń wszelka 99.20, kup 
no 98.80); Montreal (sprzedaż 5,31, kup 
no 5.28 i pół); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 149.00, kupno 144.00), . 

PAPIERY PROCENTO 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 50.00 

(odcinki po 500 dol.) 51,00 (w. proc.) 
3 proc. pożyczka Rz PG 
na l-ej em. 62.50, ll-ej emisji 64.00; 4 
pos państwowa pożyczka premiowa do 
arowa 47,00 — 47,25; 8 proc. pożyczka 
dolarowa 73.00 (w proc.); 8 proc. 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 8 proc. obligacje Komun, 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Komun. anku go = 
spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc, ob- 
ligacje Komun. Banku gospodarstwa kra 
jowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolne» 
go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. Banku 

gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 

proc. obligacje Komun. Banku gospodar+ 
stwa krajowego 81,00; 4 i pół proc. 
Z. ziemskie serja V-ta 45.50 — 46.00; 4 i 
pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
serja L 39.00; 5 proc. L, Z. m. Warszawy 
53,50 — 54,00; 5 proc. L. Z. m, Warsza» 
wy (1933 r.) 53,50 — 54.00; 5 proc. L. Z. 
m. Radomia (1933 r.) 38,50; 5 proc. L. Z» 

m. Częstochowy (1933 r.) 45.50. 
AKCJE 

Bank Polski — 105,50 — 10450 — 

106.00; Siła i Światło — 27,50; Warsz. 

Tow. Fabr. Cukru — 28,50 — 29.50; Wę 

giel — 16.00; Lilpop — 14.50 — 15.25 — 
15.00; Modrzejów — 6.25 — 6.50; Nor- 

blin — 61.00; Ostrowiec — 31.00—31.50 

— 31,25; Starachowice — 37.00 — 37.50 
— 37.25; Haberbusch — 42.00. ы 

Tendencja dla dewiz przeważnie słab- 
sza, dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj mocniejsza. W obro= 
tach prywatnych 4 proc. pożyczka kone 

solidacyjna 48,25 48,50 (drobne), 
48,15 — 49,25 (grubsze). Pożyczki dola- 
rowe w obrotach prywatnych: 8 proc. 

pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 75.75 

— 78.00; 7 proc. pożyczka Ślaska 64.00 

— 65.00; 7 proc. pożyczka m. Warszawy. 

(Magistrat) 64.00 — 63,25 — 64.50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 1 października 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. arytet 

wagon Warszawa, w handlu A 

ładunkach wagonowych za gotówkę: 

RAI w na podstawie cen giel< 

lowych. 
Pszenica jednolita 753 gl. 25,50—26,00: 

Ža wiersza dd 25,00 — 25.50; 
o I standart $ 

ża I-A standart 710 gl. 17,50 — 17,75; 

Żyto II standart 687 g 17,00 — 17,25; 

Owies I-A standart 516 gl. 16,25 — 16,75; 
Owies II standart 460 gl. 15,75 — 16,251 
Jęczmień browarny 23, ; 3 

mień 678/673 gl. 20.50 — 21,00; J 
649 gl. 19,50 — 20,00; Jęczmień 00; 

18,75 — 19,00; Groch polny 18,00—19, 

Groch Victoria 26,00 — 28,50; W 
18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 
e e SRA R: į 

żółty 12, — „00; zepak Zi 
Šakio i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi« 

mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane 

sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 

biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 
biała bez kan. o czyst. 97 proc. 125,00 — 

125005 Mak niebiegki A w 
pszenna gat. I wyciągowa 0— 

AE? 42,00 — 43.00; Mąka psz. I-A 0—45 

proc. 39,00. — 40,00; Mąka psz. I-B 0—55 
proc. 38,00 — 39,00; Mąka psz. I-C 0—50 
proc. 37,00 — 38,00; Mąka psz. I-D 0—65 
proc. 36,00 — 37,00; Maca paz: II-A 20— 

55 proc, 34,00 — 36,00; Aka pa II-B 

20—65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka psz. 
II-C 45—55 proc, — — — — —; Mąka 

psz. II-D 45—65 proc. 30,00—31,00; Mąka 
sz. II-E 55—%60 proc. { 

aka z. II-F 55—65 proc. 30.00 — 
31,00; Maka psz. II-G 60—65 proc. 29,00 

— 30,00; Mąka psz. 1I1-A 65—70 proc. 

————— ;Mąka psz. III-B 70—75 
proc, — — — — — ; Mąka psz. pastewna 

20,00 — 21.00; Mąka psz. razowa 0—95 
proc. — — — — — ;_ Mąka żytnia „wy= 
ciągowa” 0—30 proc. 26,50 — 27,50; Ма- 
ka žyt. gat. I 0—50 proc, 26.50 — 26,50; 
Mąka żyt. śat. I 0—65 proc. 25,50—26,50; 

Mąka żyt. gat, II 50—65 proc. 21,00 — 

21,50; a žyt razowa 0—95 proc, 21.00 

— 21,50; Mąka żyt. pośled. ponad 65 

proc. 16,00 — 16,50; Otręby psz, grube 

przem, stand, 12,25 — 12,75; Otręby psz. 
średn, przem, stand. 11,00 — 11,50; Otrę- 
u RE miałkie Ra a CWA 

ręby żyt. przem. stand, 10,25 — 10,/5; 

Makushy Iniane 18,00 — 18,50; Makuchy 
rzepakowe 15,00 — 15,50. 

Ogólny obrót 2944 tonn, w tem żyta 
1059 tonn. Usposobienie spokojne. 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi- 

ku, siemienia, koniczyny, maku 
rozumieją się 'ącznie z workiem, innych: 
artykułów luzem. Jęczmień owarny 

wyborowy pź. próby ponad notowaniań. 
Owies zbioru zeszłorocznego ponad no+ 
towania. 

   

    

 



Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 

opadami. Rano mglisto. 
W dalszym ciągu chłodno. 
Słabe lub umiarkowane wiatry zacho- 

dnie i północno-zachodnie, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Zawiązanie się nowego zgro- 

madzenia zakonnego męskiego w 
Towarzystwie Marianum. — W, nie- 
dzielę, dnia 4440 października, o 
godz. 81/2 rano, w kościele św. Bar- 
tłomieja ks, St. Miłkowski, przeło- 
żony T-wa Marianum, przyjmie do 
asp racji pierwszych pięciu członków 
zawiązujących wspólnotę ewange- 
liczną pod nazwą Zgromadzenie Eu" 
charystyczne braci Ducha Jezusowe- 
go i Maryi Niepokalanej Królowej 
Polski T-wa Marianum, Na tę uro- 
czystość Zianząd Towarzystwa zapra- 
sza wiszystkich członków i sympaty- i 
ków T-wa Marianum. 

— Poświęcenie Kaplicy w Domu 

' 

VI Wystawa Niezaležnych 
otwaiita codziennie od g. 10 do 18 
w pawilonie Targów Północnych w 
ogrodzie po-Bernardyńskim. 

Tegoroczna wystawa cieszy się 
wielk'em powodzeniem,  Wystawię 
awiedziło ponad 200 osób i zakupio- 
mo Ikilkanašcie obrazów. Wystawa 
potrwa jeszcze około tygodnia. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
Miesięczne bilety szkolne. 

Dyrekicja Okręgowa Kolei Państwo” 
wych w Wilnie zawiadamia, że ze- 
zwoliła na nabywanie miesięcznych 
biletów szikolnych na paździemnik ma 
podstawie legitymacyj z ubiegłego ro- 
iku szkolnego, prolongowanych na 
„ll półrocze szikolne. Legytymacje te 
nie uprawniają do nabywana bile- 
tów przy przejazdach jednorazowych. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Związku: Detalicznych 

Kupców i Przemysłowców Chrześci- 
„jan m. Wilna i Województwa Wileń- 

Rekolekcyjnym w Kalwarji Wileń- iskjego prosi swych członków o przy- 
skiej. W niedzielę, 4-g0 października, 
о godz. 13, J. E, Biskup Kazimierz 

„bycie na Walne Zgromadzenie w dn. 
:4.X. 1936 m., o godzinie 3 p.p., do lo- 

Michalkiewicz poświęci odremonto-  kaju własnego przy ul. Bazyljańskiej 
waną po wandalizmach moskiew- 
skich Kaplicę w Domu Rekolekcyj- 
nym w Kalwarji Wileńskiej. Dyrek- 
cja Domu Rekolekcyjnego zaprasza 
ma tę uroczystość wszystkich imtere* 
sujących się -tą instytucją. 

SPRAWY PRASOWE. 
— Koniiskata „Frontu Robotni- 

czego”. Organa administracyjne na 
dworcu, po przyjściu pociągu war” 
sziawslkiego, skonfiskowały nakład 
„Frontu Robotniczego, organu ZZZ. 

Z MIASTA. 
Otwarcie kliniki, Z dniem 

1 października r.b. została urucho- 
miona Klinika chorób skórnych i mwe- 
nerycznych U.S.B. na Antokolu. 

2, m. 18. 

Ponządelk dzienny: 1) Sprawozda- 
nie ze zbiówki na F.O.N. 2) Infor" 
macje w: sprawie noweli w stosunku 
do lokali handlowych i przemysło- 
wych. 3) Wolne wnioski. 

Przybycie Kupców: niezrzeszonych 
e, 

— Ogólne zebrąnie N.O.K. W po- 
niedziałek, dn. 5 października r. b., 

wieczorem odbędzie się pierwsze po-, 
wakacyjne zebranie Narodowej Or- | 
ganizacji Kobiet. Powiadamiając O; 
tem, Zarząd N.O.K. prosi. swoje | 
członikinie o liczne przybycie. ! 

WYPADKI | 

w sali przy ul. Mostowej 1, o godz. 6 , 

placówki 
10-lecie istnienia i rozwoju polskiej i 

katolickiej placówki przemysiowej na Wi- 
leńszczyźnie, to uroczystość nielada. 

W dzisiejszych czasach kryzysu, gdy 
dookoła słyszy się o bankructwach nieraz 
nawet starych i zasłużonych firm, gdy licz- 
ba placówek przemysłowych polskich na 
Wileńszczyźnie jest nikła, fakt dziesięcio- 
letniego rozwoju fabryki cukrów i czeko- 
lady p. A. Połońskiego, musi być dla Po- 
laka radosnym momentem, 

Doskonale prosperująca dziś fabryka, 
zmana i ceniona szeroko, nietylko na Wi- 
leńszczyźnie; ze względu na jakość swoich 
wyrobów, powstała w 1926 r. z inicjatywy 
dzisiejszego właściciela p. A. Połońskiego 
@ miewielkim kapitałem zakładowym, a 
dzięki umiejętnej gospodarce i wyborowej 
jakości towaru, potrafiła zdobyć sobie kli- 
jentów, Początkowo mieściła się przy ul. 
Pióromont, jednak, łącznie z rozwojem 
przedsiębiorstwa, została przeniesiona na 
ul, Wiłkomierską, a mastępnie Wileńską 42. 

Już w parę lat po założeniu bierze 
udział w wystawach w kraju i zagranicą, 
zdobywając, całkiem zasłużenie, zaszczytny 
złoty medal „Grand Prix“ na wystawie we 
Florencji, 

Nic dziwnego. Dziś, gdy rynek zale- 
wany jest przez tandetny towar pokątnych 
fabryczek, fabryka p. Połońskiego odznacza 
się solidnością wyrobu, opartego o pierw- 
szorzędny dobór surowców. 

Chcąc uczcić jubileusz swej pracy, za- 
miast tradycyjnych w takich wypadkacn 
przyjęć i bankietów, p. A. Połoński wybrał 
słuszną drogę, dając dowód swego wyro- 

zł, na najbiedniejszą dziatwę miasta Wilna. 
W. dniach tych polskie i katolickie 

spoieczeństwo m. Wilna winno życzyć za- 
służonej placówce dalszego rozwoju, a samo, 
w myśl zasady „swój do swego po swoje”, 
udzielić firmie jak najszerszego poparcia 

  

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 „Stare wino'” z pp. Detkowską- 

Jasińską i Szczawińskim w rołach głów- 

i 

{ 

bienia obywatelskiego, przez złożenie 100; 

© Jubileusz polskiej | Zmiany w Polsk, Aš, Tel. w lnie | 
się uznaniem całej wileńskiej prasy. 

Mianowanie p. Patrycego, współ- 
pracownika, a podobno i krewnego 
p. Birkenmayera, b. naczelnika bez- 
pieczeństwa w Wilnie, tych gwaran- 
cyj nam nie daje. 

O kwalifikacjach dziennikarskich 
p. Patrycego mikt dotąd nic nie sły- 
szał, natomiast ścisła jego współ: 
piaca z p. Birkenmayerem nie może 
być gwarancją lojalnego. stosunku 
nowego lkierowniką „Pata”, 

Okradzenie mieszkania prof. Panejki 
Powiadomione władze śledcze 

energiczne dochodzenie, 
na Яабу zło” 

W! wileńskim „Pacie' następują 
znów zmiany. Odchodzi z kierowni- 
czego stanowiska red. Ludwik Cho- 
mińsiki, jego zaś miejsce ma zająć 
p. Patrycy. 

Odsuwając na stronę sprawę za- 
patrywań politycznych p. Chomiń- 
skiego, miusimy przyznać, że, jako 
kierownik „Pata”, odznaczał się cal- 
kowitą apolitycznością, a jako wy- 
trawiny dziennikarz i znający dor 
kładnie miejscowe stosunki, cieszył 

  

Do mieszkania Dziekana Prawa 
U.S.B., prof. Panejki (Wielka 24) wdrożyły 
włamali się złodzieje, iktórzy skradli które pozwoliło trafić 
cenniejsze rzeczy i garderobę, war- dziei. (h) 
tości około 1500 zł. į 

Proces o bomby w sklepach 
żydowskich 

wiczowi, oskarżonym o zamachy 

dzie Apelacyjnym w Wilnie, odbę- bomibowe w sklepach żydowskich. 

dzie się proces przeciw b. członkom; W. obronie oskarżonych występują 

ON.,R.: Goniewiczowi i Kuczyńskie* | znani w Warszawie, świetni karnicy, 
miu, członikowi Str, Nar. Bonarow- |mecenasi Zbigniew Stypułkowski i 
skiemiu oraz lkonfidentowi Bernato-| Jerzy Czazikowski, oraz mec. Wi- 

told Jankiowski z Wilna. 

Akcja zbiorowa na budowę 
samolotów 

SŁONIM, Zarząd obwodu powia- 

Jak już donosiliśmy, dziś w Są- 

mizacji społecznych, - pracowniczych 

towego LOPP w Słonimie na zebra- itp. w sprawie składania daików na 

niu od przewodnictwem wicepre- zakup samolotów. Zbudowany sa- 

zesa pik. Trapszy uchwalił wszcząć molot z fundacji i składek będzie no- 
sił nazwę, uchwaloną przez fundato- 
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Przyjęcia w przychodni Kliniki dla] — Józet Wieliczko (Słowiańska 12) po- | nych, akcję zbiórkową na budowę samolo” 
niezamożnych chorych ой godz. 10 
—12. W. tych samych godzinach 
przyjmiuje Gabinęt Światłoleczniczy 
Kliniki (lampa Finsena, Roentgen, 
promienie graniczne Bucky'ego itd.). 
Klinika rówinież przyjmuje na stałe 
leczenie chorych na salach ogólnych 
i separatkach. 

— Komunikacja lotnicza. Polskie 
Linje Lotnicze „Lot“ podają do wia- 
domości, że z dniem 4 bm. zamyka 
się linja lotnicza Warszawa—Wilno 
—Ryga—Tiallin na okres zimowy. 

W nowej siedzibie... 
Przed paru dniami chrześcijańska firma 

uT. Jakubowski* — Artykuły w zakresie 
szpitalnictwa i pomocy naukowych — mie- 
szcząca się dotychczas przy ul. Królew- 
skiej 4, przeniosła swój sklep do odnowio- 
nego lokalu przy ul. Zamkowej 17. 

Obecnie nowa siedziba firmy, urządzona 
estetycznie i nowocześnie, dzięki lepszym 
wariinkom pomieszczeniowym, znacznie roz- 
szerzyła poszczególne działy swoich cen- 
mych i znanych od wielu lat z jakości arty- 
kułów. Oprócz więc najrozmaitszych przed- 
miotów pomocy naukowych oraz przyrzą- 
dów laboratoryjnych, f. „T. Jakubowski” 
posiada w dużym wyborze narzędzia chirur- 
giczne, szkło laboratoryjne, oraz materiały 
opatrunkowe. 

Jak już wspomnianem było, firma jest 
chrześcijańska, a przez to solidna i sumien- 
ma, co zresztą w odniesieniu do f. „T. Ja-: 
kubowski'”, posiadającej w swojej dziedzinie., 
wiele zasług, jest oddawna powszechnie; 
znanem, 

W dobie obecnej, kiedy obcy polskości 
żywioł coraz głębiej zapuszcza korzenie, 
chwytając się wszelakich środków, wytrwa- 
nie i praca polskiej placówki powinny spot- 
kać się z uznaniem szerokiego ogółu, a 
przez to samo ze świadomym i owocnym 
poparciem. 

  

  

LUDWIK WOHL. 

wiadomił policję, że jego sublokatorka, 27: 

letnia Regina Szydlikówna, w zagadkowyc 

okolicznościach zatruła się strychniną. Po- 

gotowie ratunkowe przewiozło zatrutą do 

szpitala św. Jakóba. 

— № ul. Wiłkomierskiej wóz ciężaro- 

wy przejechał 70-letnią Annę Wiojtkiewi- 

czową (Wiłkomierska 80), 

— Dwóch oszustów — „dobroczyńców*, 

Szymona Szera i Mowszę Bendela areszte- 
wano w trakcie zbierania ofiar na rzecz 
biednych. Oszuści posiadąli fikcyjne i fał- 

szywe świadectwa towarzystw społecznych 

i dobroczynnych, W czasie aresztowania 

żydzi oświadczyli, że są dobroczyńcami i 
ofiary zbierają dla biednych. Okazało się, 

że wszystkie ofiary w naturze i w gotówce 

przywłaszczali sobie. 

— Miłego synalka doczekał się Wła- 
dysław Kowalski (Kalwaryjska 95), który 
podczas kłótni rodzinnej rozbił głowę ojcu 

i ciężko poranił go nożem. Od przebicia 
słupa pacieżowego, W. Kowalski uległ pa- 

raliżowi. 

— Fałszywego urzędnika Józefa Łuka- 

szewicza osadzono w więzieniu. Jak usta- 

lito dochodzenie, zdołał on, na podstawie 

słałszowanych legitymacyj, zaświadczeń itp. 

oszukać kilkunastu kupców, od których po- 
brał towary na fikcyjne ordery, narażając 

ich na wielkie straty. 

— Przy zbiegu ulic Mickiewicza i Ta- 
tarskiej, dorożka konna Nr. 193 zderzyła się 

z autem prywatnem Nr, 14.381. 

  
   Na jutrzejszem, niedzielnem  popołud- 

tów. Diwie sekcje, miejska i powia- 
towa porozumieć się mają z przeii- 

onga-   jmiowem przedstawieniu, po cenach propa- ae $ = 
Kandówych, blioz=śRz danesBakzień pod 5. ,stawicielami przemysłowiców, 

Po komedii „O pięć minut za późno” 

i („Górą serca”). 

— Uroczyste przedstawienie w hołdzie 

Wojciechowi Bogusłtawskiemu' i otwarcie 

nowego sezonu. W związku z odsłonię- 

ciem pomnika twórcy teatru polskiego 

Wojciecha Bogusławskiego w Warszawie, 

teatr wileński, który swoje powstanie przed Ž ! 
IS-ei lały zawaswia, ofiaracj pładY” j- POSTAWY. Dnia 20.9 rb. rozpo 

cą sceny narodowej W. Bogusławskiego, częła się budowa drogi Nowy Dwór 

otworzy swój tegoroczny sezon zimowy, w — Postawy, na przestrzeni 4 km. 

czwartek przyszłego tygodnia, dnia 8 paż- Na roboty te Fumdusz Pracy w Wil- 

dziernika, historycznym widowiskiem pióra nie przydzielił zł. 40.000 z mwarun- 

Wincentego Rapackiego (ojca) pt. „Bogu- kiem zatrudniania bezrobotnych wi- 

sławski i jego scena”. Rzecz oparta na ma- leńskich. _W ubiegłym tygodniu 

teriale historycznym, uplastycznia ciekawy Fundusz Pracy skienował 115 ro- 

okres życia Bogusławskiego w czasie jego | 
walki o ideały sceny narodowej. Widowi- | 

sko w 5 odsłonach otrzyma piękną i nad- 
zwyczaj kosztowną oprawę stylową z epo-; 

ki Stanisława Augusta. W wykonaniu bie-| 

rze udział cały zespół teatru pod reżyser- 
skim kierunkiem dyr. Szpakiewicza. 

— Chór Juranda — popularnie znany 

z płyt gramofonowych, występów w radio 

i wielkich sukcesów w teatrach polskich, 

wystąpi tylko raz jeden ze swoim — Копсег- 

tem w Teatrze Miejskim na Pohulance, w 

piątek przyszłego tygodnia, dnia 9 paž- 

dziernika, z nadzwyczaj bogatym  progra- 

mem najnowszych pieśni i piosenek, nie- 

  
— Podczas obławy na rynkach zatrzy- znanych dotąd w Wilnie. 

mano 9 złodziei kieszonkowych, w tej licz- 

bie 4 kobiety. (h) 

  

|sza premiera „Słodki kawaler". 

Dzisiej- 
Dziś pre- 

— Teatr Muzyczny „Lutnia'”. 

|miera operetki L. Falla „Słodki kawaler”. 

_W rolach głównych: Karin, Owidzka, Dal, 
-Wawrzkowicz, Wyrwicz-Wichrowski i Ta- 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ trzański, który operetkę tę wyreżyserował. 

SZKOLNĄ. 

45); 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Baluckiego. 

Naprzyktad, Holenderski Dom 
Bain! , księga S — Z, strona 368. 
Konto Kornela van Tromipa: na 30 
sieupnią 1934 roku ma 41.210 gulde- 
nów holenderskich i 47 centów; stan] 
na 31 listopada 1935 roku; ma — 
gulidemów hol. 162.830 centów 32. 

Skok piękny, możńa powiedzieć. 
Osobliwie w obecnym czasie kry- 

zysu wszechświatowego. 
Sprawa się przedstawia jeszcze 

ciekawiej przy uwzględnieniu na- 
stępujących drobnych okoliczności: 
kwit na 1200 guldenów hol., pobra- 
nych tytułem gaży miesięcznej z ka- 
sy generał: ltorstwa _ przez 
szefa wydziału komendy głównej po- 
licji Kornela van Trompa; dinugi na 
1000 guldenów — na wydatki rejpre- 
zentacyjne i ną koszty podróży do 
Belawanu. 

miesięcznie. Z tych pieniędzy musiał 
utrzymać siebie, żonę i dziecko, lstó- 
re nie mogło się przyzwyczaić do tu- 
tejszego klimatu i stale chorowało. 

Pan Muylers był buchaltenem, 
więc miał wigląd ido wszystikich ksiąg 
kontowych, do! księgi S — Z włącz- 
nie. 

Gdy w połowie ' października 
„Chartered Bank of India" przeka- 
zał przeszło sto dwadzieścia tysięcy 
guldenów na dobro Kornela van 
Trompa, pan Muylers westchnął 
p'erwiej, a potem z zazdrością poki- 
wał głową. 

Raz na dwa tygodnie pan Muylers 
odiwiedzał  „Societeit+ Concordia“, 
choć truniki kosztowały tam djabel- 
nie drogo. 

Obciążało to znacznie jego bud-   Kwity mają datę 29 listopada | 
1935 r. 

W. Holenderskim Domu Banko- 
wym pracował niejaki pan Miuylers. 
Za dwieście pięćdziesiąt guldenów 

żet, jednak podtrzymywał wytrwale 
stosunki towarzyskie mw madziei na 
ea pot w swem przedr 
siębiorstwie, lepszej posady 
gdzieindziej. 

Przy pulpicie W. Szczepański, Scena balos L 

| jomych, powiedziat: 
|  — Jednak są jeszcze ludzie, któ- 
„rzy -się urodzili w czepku. ...Dziš, 
moi panowie, przyszedł do naszego 
banku przekaz na sto dwadzieścia 
tysięcy guldenów... dla jednego ga" 
na, który już miał ną komcie! 'czter- 
dzieści pannę tysięcy... Jegomość ten, 
moi panowie, pobiera tysiąc dwie-, 
ście: guldenów: pensji miesięcznej i..., 
i jeszcze dostaje spadekl... Tak, cz 

Nic innego nie przyszło mu ko 
głowy, poprostu wyobraźnia nie do- 
pisała, 

Obok niego siedział urzędnik po- 
licji kryminalnej Voorkamp. 

Już miał na końcu języka pyta” 
nie, skąd i dla kogo przyszły pie- 
niądzie. 

Nie ze względów służbowych, 
oczywiście, lecz z prostej ludzikiej 
ciekawości. 

Tymczasem buchalter, (któremu 
wyobraźnia nie dopisała, powiedział 
o spadku i urzędnik policji Voor- 
kam tylko skinął głową.     Razem z innymi myślał teraz, co- 
by począł, sdyby otrzymał w spad- —

 

I S IS AS I NIO Каа ОНЕа ЗОЕач 

Wieczorem, siedząc w kółku zna” ku sto dwadzieścią tysięcy gulde- | 

B ORAZ in ii 20 

towa „Złoty świecznik” z Martówną, Cie- 

sielskim i Kaplińskim na czele. 

— Popołudniówka niedzielna w „Lut- 

ni”. Jutro o godz. 4 pp. po cenach propa- 

gandowych ukaże się op. O. Straussa „Te- 
resina" w obsadzie premierowej 

-— Widowiska operowe w  „Lutni”. 

W nadchodzący poniedziałek i wtorek wy- 
stąpią w Wilnie znakomici soliści opery 

warszawskiej: Helena Lipowska, Adam 

Dobosz, Eugenjusz Narożny i inni w pięknej 

operze Puccini'ego „Madame Butterfly“. 

H. Lipowska, jest najlepszą w Polsce od- 

twórczynią głównej partii Przy pulpicie 

R. Rubinsztejn. Bilety do nabycia w kasie 

„Lutni“ 11—9 w. 

— Teatr rewiowy Artystyczno-Literacki 
„Nowości”, Dziś przedostatni dzień rewii 
pt. „Miłość i auto", Dziś dwa seanse o go- 
dzinie 6,30 i 9.15, i 

nów. | 
I ślad, koniec cieniutkiej nitki, | 

prześlizgnął mu się między palcami. ' 
I znikł. 
Bardzo dużo doniosłych i w 

skutkach nieobliczalnych  wypad- 
ków mogło wywołać tylko to, że pa- 
nit Miwylersowi, urzędnikowi holen- 
derskiego domu bankowego Ma- 
atschappij — brakło wyobraźni. 

Zresztą pierwsze jaskółki już się 

niądz zawsze przyciąga pieniądz.  |ukazały. : 
Pan: Miuylers powiedziai o spad-| | Ale trzeba było umieć czytać 

ku — ot, tak sobie. między wierszam: oprócz tego, co. 
było napisane istotnie. + 

TELEGRAAF, 
Amstendam, we wirześniu. | 
Ilość emigrantów Japończyków , 

wzrosła mą Jawie 0 trzydzieści: 
procent, a na Sumatrze nawet o, 
cztendzieśc: procent. Należy za-; 
stanowić się już teraz mad ko: | 
niecznością ustalenia jakiejś gra- 
nicy, aby zapobiec nadmiernemu 
napływiowi Japończyków,  iktórzy 
zagrażają poważnie naszemu prze” 
mystow i naszym rynkom zbyłtu. 

Znana i wprost rewelacyjna ta- 
niość wynobów japońskich... 

HET VATERLAND, 6 listopada. 
Wczoraj poseł japoński odwie- 

rów. W. najbliższych dniach odbę* 
dą się liczne zebrania, celem zreali- 
zowania tego zamiaru. 

Strajk na robotach publicznych 
w Postawach 

botników na budowę. Bezrobotni ci, 
przeważnie |kawalerowie, element 
miespokojny, azęściowo  awanturni- 
czy, po pierwszej wypłacie w sobotę 
dn. 26.9 rb., wnieśli wiele zamie- 
szania do spokojnego miasta Postaw, 
jednak policja ukróciła swawolę i 
zaprowadziła należyty ład i porzą* 
dek, 

W dniu 28.9 rb. wszyscy bezro* 
botni zasira/kowali, gremialnie do- 
magając się zniesienia systemu akor- 
dowego pracy i wykonywania teiże 
pracy na dniówikę, z piacą dzienną 
Ibez ubezpieczeń społecznych po zł. 
3. Płaca umowna dla robotników, 
którzy akordu nie wykonali, wyno- 
siłą zł. 250 do 2.70.  Akordanci, 
pracujący, rzetelnię, wyrabiają w 
8-miu godzinach 'dnia pracy do zło- 
tych 3.50. 

Po półdniowej lkonterencji Za* 
rządu Drogowego z robotnikami, ror 
botnicy przystąpili do normalnej 
pracy na warunkach  dotychczaso” 
wych z tym, že za dniówikę roboczą 
będzie się płacioł zł. 2.70. 

EAP EPAR ZORY LAS 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ — 

. OBRONY NARODOWEJ. 

  

dził Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych i złożył protest przeciw 
rzekomo antyjapońskiemu  nasta- 
wieniiu naszych władz w Indiach 
Wschodnich. 

Podobno była: 'uszona rów” 
nież sprawa zarządzeń, ogranicza” 
jących dopływ Japończyków do 
naszych kolonij. 
Nam się źdaje, że tego rodzaju 

demarche nie było uzasadnione 
dostatecznie, ponieważ władze ko” 

lonjalne odnosiły się zawsze wy” 
jątkowo przyjaźnie do Japonji i jej 
obywateli. 

Ż drugiej strony uważamy, że 
nasze władze podjęły się całkiem 
słusznie — spóźnionej nieco — 0- 
brony interesów naszego handlu i 
rzemysłu, które w Indjach 

Wschodnich, wskutek  dumpingu 
japońwikieśo, przeżywają kryzys w 
szczególnie ostrej formie, 

TELEGRAAF. 
Amsterdam 14 listopada. 

Do portu'w Singapurze zawitała na 
krótki postój, powracająca z ówiczeń 

eskadra japońska w składzie: pan- 
cernik ,„Adm'rał Togo“, dwa lek- 
kie krąžowniki i trzy tonpedowee. 

(C. d. n.). 

ТЕЙ  
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CASINO | x Z za kotar studio. 
wkrótce 

Audycje radiowe z uroczystości wręczenia 

wielka 
Panu Prezydentowi dyplomu honorowego 

uczta 
Uniwersytetu Poznańskiego. 

artystyczna 
Uroczyste dni pobytu Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej w Poznaniu odbiją się 

E o i ika od КОжн także żywym echem w programach radio- 

| SxLE7 west |ę wych. W przeddzień przyjazdu w sobotę 
ra 

  

  

  
  

ainas WYTWÓRNIA E SKLEP MEBLI dn. 3 października o godz. 20.55 odczyt o 

Wytworną bieliznę jedwabną i cieplą, krawaty, działalności i zasługach naukowych Pana 

SZCZOTEK i PĘDZLI ' ZJEDNOCZENI i pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 

p.f SYMONOWICZ" STOLARZE poleca najtaniej Mościckiego wygłosi dr. Jan Dobrowalski. 

* SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, |4 POLSKI SKLEP GALANTERYJNY Ianas ends | aide mA 
Po ul. Śto-Jańska Nż 5 WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, i nia Panu Prezydentowi R. P. dyplomu do- 

poleca różne szczotki, pędzie, a." poleca meble miękkie i twarde z włas- į 0 a n 0 w S$ e ktora honoris causa Uniwersytetu Poznań- 
skiego. Tegoż dnia odbędzie się w auli u- 

į niwersyteckiej koncert reprezentacyjny mu- 

zyków poznańskich, z okazji pobytu Pana 

RS IIS RDZ ONW RECARO ACZ WZA uzna] EWĘ 77000 Prezydenta w tym mieście. Rozgłośnie 

Polskiego Radia transmitować będą  fra- 

"Ty l k 0 į e d e n d z į e ni śment tego koncertu o godz. 1700. W dn. 
4 1 5 października w Dzienniku Wieczornym 

Jutro w niedzielę od g. 12 do 6-€j ulgowe poranki dla wszystkich wałyza. radioeachaore aktualne. repoiate 
ilustrujące uroczystości poznańskie, 

i a k 0 | Szlemińska — Trojanowski — Chór Dana 
| — Szczepko i Tońko — Mała Orkiestra 

P. R. — w jednej audycjill! 

66 Pięciu ulubieńców wszystkich  slucha- 

czy w jednej półgodzinnej audycji! Oto mi- 

55 ła niespodzianka, którą zgotował radiosłu- 

choczom organizator tej  niepowszedniej 
audycji — tygodnik radiowy „Antena” z 

Polskie Kino Chluba Polski — krół tenorów Film prod. 1936-1937! okazji obniżenia o jedną trzecią ceny pre- 
numeraty i pojedyńczych numerów tego 

ŚWIATOWID Ei 
Mieklawicza S 

Audycja pt. „Antena na antenie” z u- 

działem Anieli Szlemińskiej, Wojciecha 

w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza p t: Trojanowskiego, Chóru Dana, Szczepka i 

66 | Tońka oraz Małej Orkiestry Polskiego 

„kocham wszystkie kobiety | Radia zostanie nadana w niedzielę dn. 4 

i bm. o godz. 15.00. 

„Śp! ew! Muzyka! Humor! Tempol Nad program aktuelja Kurator Okr, Szkolnego przed mikrofonem. 

sp 5 1 W niedzielę 4,X o godz. 13 przed mi- 

( CASINO! Początek o godz. 2-ej. w podwójnej roli/jako RER ga a. 

CASINO | najnowsza rewelacja filmu wiedeńskiego! 16 66 mianowany Kurator Okręgu Szkolnego p. 

'gy EE e! © K į o e Godecki. Przemówienie pana kuratora łą- 

: ее czy się z akcją budowy szkół. powszecn- 

L 6 h na Wileńszczyźnie. 
) шп ппівсп w ; kinie „HELIOS” DT 

Uśmiech I tzy wywoła genialny bohater „Dawid | Polskie Radio Wilno 
HELIOS Cooperfielda" i „Anny Kareniny“ Freddie 2 Sobota, dnia 3 października 1936 r. 

lomew w filmie najgłębszych wzruszeń 6.30: Pieśń; Muzyka; Dziennik poranny; 

as SRS ESA aktas E MAŁY LORD FAUNTLER ov ii w nowej szkole; 11,57: Czas i hejnał; 12.0: 

1 566 ,wg. przepięknej powieśći Burnetta. Nad program: Atrakcja Bra, Przegląd rolniczej prasy; 12.13: Dziennik 

„A U E i E | C J A w l $ C R L U oraz aktualia. Pocz. o godz. 4-ej Ze względu na wysoką wartość artyst. południowy; 12,23: Koncert; 13,10: Chwilka 

wojskowe, wycier nych warsztatów. Ceny niskie. Za go- WILNO, WIELKA 15. 

Ceny niskie, towar wakżiecay: 
Instytucjom I urzędom rabat. SZ Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. 

+++ 2
2
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fllm dozwolony dla wszystkich я | gospodarstwa domowego; 13.15: Koncert 

Muzyka JANA STRAUSSA.  Urozmalcony nadprogram. — e ZACK ZE TSS 22 p ae | | życzeń; 14.30: Płyty, 15.30: Codzienny odci- 

DO WYNAJĘCIA nek powieściowy; 15.38: Życie kulturalne 

WRA 5 pokoi, = służ. LEKARZE miasta i prowincji; 15.43: Z rynku pracy i 

  

      

  

    

  

     

wyłącznie ze szkółek | by, słoneczne, suche i ruch statków; 15,45: Audycja dla dzieci 

Į | PANIE: Modne suknie, sweterki, pulowerki, szla” miejscowych, odpowied- 

Waga froczki, bielizna, bluzeczki, pończoszki, rękawiczki, a” p , 
|siepie, ze wszelkimi starszych; 16.15: Koncert; 16.45: Pošwię- 

paszki, parasole, torebki i luxusowe wyroby z wełny. Ww nie na nasze warunki 

Uwaga! PANOWIE: Gustowne koszule, krawaty, kołnierzyki, klimatyczne i glebowe 
| nowoczesnymi wygo- Ir. Wacław Wysocki cenie Domu Związku Pracowników Samo- 

OZONOWA EE ut fa polea Wileński Spółdzielczy 

as acz al W CERY ko: rządu Terytorialnego; 17,05: Koncert soli- 
biece, wznowił przy- stów; 17.50: Felieton; 18.00: Przegląd. li- (Zwierzyniec, ul. Wi- 

|toldowa 23. Spytač Piers LK tewski; 18.10: Świetlica w Michniewiczach, 

MŁODZIEŻ i DZIECI: W bogatym wyborze, poń- właści. domu Nr. , audycja; 18,40: Koncert reklamowy; 18.50: 

Uwaga! czoszki, rękawiczki, sweterki, wytoby ELGA па Syndykat Rolniczy | MIESZKANIE я ;“…'“т'т““' Pogadanka aktualna; 19.00: Koncert; 20.15: 

jesień i-zimę ы w Wilnie, ul: Zawalna 9. Tel. 323. 4 pokOL“(wdlūėj do PRACA $ Audycja dla Polaków zagranicą; 2045: 

ea Ban WILNO wynajęcia; odremon- Pik Dziennik wieczomny; 20.55: Pogadanka aktu- 

Eizeriyai: W N 0 W | ( K | 30 | towane, suche, ciepłe, z > į alna; 21.00: Koncert kameralny; 21.30: We- 

Handlowy ° WIELKA | południowe,  parter,! Służą soła Syrena; 22.00 Wiadomości sportowe; 

|| jesień_rok szkolny—sprzysparza rodzicom kłopo- | sad, weranda, elek. CA | 2215) Koncerti 2255: Ostainie wiadomości 
aš, tów. Trzeba kupić podręczniki szkolne, tornistry, tryczność, zlew, — ul. do ao BE: dinka salos 

    

teczki, zeszyty, bruliony, stalčwki etc. Lecz gdzie Konarskiego 3-A. Ce- trzebna zaraz; refe- 

  

  

  

———5:250 
55— zł, a 

da wóbyć jek wajtaniej | najlepiej. Odpo pn 50 ее аЧЕ ЗН z zza ) 
Zegarek Jeśli dobry — wiedź jedna w nowootwartej księgarni i składzie MIESZKANIE 3 do 6 po południu. | 

"ABA fine materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut Ši p" Ś 1484—2 

o kupiony w WILNO, = M -| „FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 

е R E w I C Z 3. ž D A N 0 Ww I c z A ul. Wileńska” 8 RA wolne, 5 7 Z byč vwažany ża równoległy = FUNDU- 

: ш J CENY NAJNIŻSZE wYBÓR WIELKI do wynajęcia. ul. Ko-| PRACA SZEM OBRONY NARODOWEJ: xażdy 

Mistrz Firmy P. BURE) ° narskiego 3-A (u do--$ POSZUKIW. kto skłaćc ofiarę na obronę morską, 
я ( " ‚ «огсу). Cena 35— zł. | +004%4%0000+0000%6009 dopelnio rem samem obowiczku oby- 

E + Wiino, Mickiewicza 4 - ap RE г Ne 

: d # Wyroby ze złota i srebra. ZAGR, ьы. | o 02 | MIESZKANIE NOM Е Obrony Narodowej" — 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— FARBIARNIA FUTER słoneczne, na = Ra gc pna a ewa > 2091908 

    

Wszelka a |rze, do wynajęcia, uL pszczelarstwa  poszu- "made FOM, w mienie Prezesa Rady Ministrów). 
n a w a | Stara 33, m, 1-a. kuje posady od zaraz. + 2 

iii Posiada świad. dobre. 

  

  

  

  

      

  

  

    

  

  

  

  

    

$-TO JAŃSKA 6. MIESZKANIE Petras Aa Lai ILS TRS SNEP TESINIO: DTS 
m. 1, ow- 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, R LE ski, dla M. S. > |1000640000000066609009 -— 

й kurtek, kožuszkėw, obuwia i garderoby męsklej i damskiej. Ś ne, do wynajęcia. Zyg- 1486--2 |$ RÓŻNE į f i ponożmy i 

+ Fi dzona duż: złotym medalem. Ё : 

Kursy: języków obcych Firma nagrodzóna dużym ы men iš muntowska 4 : "Емві RYT Ma“ į  BLIŽNIM į 
EI I: - poszukuje pracy za INTERES 244204040030400000000 

w: iokaiu lnstytuia| Nauk Hendi. -Gospodarczych, PRACOWNIA KUSNIERSKA skromne  "wymagro- |koncesjonowany, i- DWOJE DZIECI 
MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) III FARBIARNIA FUTER KUPNO zenie, administrato-|ma solidna w śŚród- „szy 2-gi rok cho 

| » $' ra domem, inkasenta mieści imie FtaTszy gi rok chory 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski; Z Firma Chrześcijańska | | SPRZEDAŻ Noah lub kasjera.  Może'spó iu, OE ue na truślicę kości, sa= 

element., średni i wyższy, dla dorosłych popołu 
złożyć kaucję. Łaska-! pėlnika. S 5000 A Ac [ma zac orowałam, nie 

Załówiekia do nowych grup od 8—13 oraz - Ł 0 p u Ss 4 a ń S k i "” SPRZEDAM SW — |we oferty do admin.' każ R sim, > „Dz. mogę zarobić, — pro- 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H. -G. UL. ZAMKOWA 4 dom nowy, drewniany DEUTSCHEN dla „Emeryta“, Wileńskiego". m AR z 

Żądajcie prospektu! — Tel. 14-14. Wykonuje futra karakułowe, fokowe, ||na Zwierzyńcu o 4-ch Sprach-Unterricht | — 1312—3 | _ оао a 

dachy, przefasonowuje, odšwieža, przy- mieszkaniach, z ogro-!erteilt billig Seminar- LTERII MASAŻYSTKA ofiary dla „Wdowy z 
wraca skórze miękkość itrwałość, ||dem owocowym za 20 lehrer. Ul. Mickiewi- BUCHAL dyplomowana, z wWie-|2. siom dzieci" 4 

włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- ||tys. zł Dowiedz, się: cza Nr. 4, m. 4, a były prokareni pjaią, Praktyki, wy- ministracji „Dz. WIL%j 
racje uskutecznia z fachową dokładnością. Lwowska 57, m. 5; Od | mmm m ACE, Baak urent konuje masaże leczni- p 

Przyjmuje futra na przechowanie. ||godziny 2 do 5. | UDZIELAM ac A> 3 SPE, E i Nas E 

я 444444 406% + + Długoletnia praktyka w Paryżu, Londynie, 1494—23 ;korepetycyj w zakre-|4 miesięczna nauka u- Ed RM RODZINA 

® Moskwie i Ameryce, — - sie szkoły powszech- |możli dzi bezrobotnego, w kry- 
T IEWICZ PRISM, я W. Pohulanka Wi _ SAMOdZIElNĄ s4400000004400000000% lożoniń 65 

Irma ania L OWSA kiai | Za bdzie © 
„ Wilno, awe 12 vis a vis Skopówki l POKOJE DZE, SŁUŻĄCA į į buwia, głodne — od- 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem LEP P KI koeoene0000000 Stude t Sokal: Pc W sisaka002004008 | Gótója= się dd BNS 

K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) у Е La n wszystkiego; świadec- PE sierdzia bliźnich z proś- 

poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim Firmy „AZOT” 3 teiajona Ра udziela "tel |1"5, dobre. Skopów- potym УЕн ада да й 

wyborze i wyroby“ jubilerskie wedlug naj- leca - mieszkanie z wygoda-|cyj z т atėmatyki, 2: ka 6—2. „Uezeiwe ь z Šo a doki. w: e 

nowszych modeli. WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY mi do wynajęcia. O-|zyki i chemii, Ceny 9 łaszśicia Gi i |prasza się o zwrot zajWinc. A Paulo. Łask. 

Tamże pracownia solidnej naprawy SYNDYKAT ROLNICZY ‚ || Багпа 2. Telef. 15-10. przystępne. Zaczeczna s aszajcie się wynagrodzeniem. Ad-|ofiary dla A. J. Adres 

zegarków. w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel, 323. || Oficyna. 7—5. 1492—3| W „Dzienniku |res wskaže administr.|w admin. „Dz. Wil“ 
———  —-- wileńskim* |„Dz. WiL*  1488—2 ZA         

  

  

  

  

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g./9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6—. 

CENA OCOSZEN ra wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

laryczne o 25%» drożej. Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 4 = Odpówiedzfaliy aoi STANISŁAW JAKITOWICZ, 
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